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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
U s t a w a

z 12. m aja 1873. o regulam inie Rady państwa.

( C i ą g  d a l s z y . )

§ 4. Jeżeli wybór deputowanego uzna­
ny zostanie nieważnym, tudzież w wypadkach 
przew idzianych w §. 17 ustaw y zasadniczej
0 reprezen tacy i państw a m a być zaraz nowy 
wybór zarządzony.

Nowy wybór ma być zarządzony także
1 w tedy, jeżeli członek izby nie złoży prze 
pisianego w §. 1. p rzyrzeczen i, albo chce 
je  złożyć z pewnemi ograniczeniam i lub 
zastrzeżeniam i, dalej jeżeli członek ośm dni 
zwleka w stąpienie do izby albo bez u-lopu 
lub po za czas urlopu nie uczęszcza na, po 
siedzenia izby i nie uczyni zadość wydane­
m u przez prezydenta zaraz po upływie ośmiu 
dni wezwaniu, ażeby w ciągu 14 dni pojawił 
się w izbie albo nieobecność swoją u sp ra­
wiedliw ił, gdyż w przeciwnym razie uwa­
żany będzie za  ustępującego z izby.

§. 5. R ząd może wnieść swoje przedło­
żenia najprzód  w jednej albo drugiej iz b ie ; 
tylko przedłożenia skarbow e i ustaw a o re ­
k ru tach  wniesione zostaną najpierw  w izbie 
deputowanych.

Przy oznaczeniu porządku dziennego 
przedłożenia rządowe m ają pierwszeństwo 
przed wszystkiemi innem i przedm iotam i, o 
ile obrady nad  ostatniem i nie są  jeszcze 
w toku.

P rzedłożenia  rządowe i przedłożenia, 
k tó re  z jednej izby do drugiej odesłane będą, 
nie po trzebu ją  być popartem i i boz obrad 
w stępnych nie mogą być uchylone.

Jeżeli wnioski komissyi, wydziału albo 
komitetu o tego rodzaju przedłożeniach ró­
żnią się od nich w całości lub w pojedyn­
czych częściach, poddane być mają pod gło­
sowanie w razie odrzucenia zmian owe 
przedłożenia w ich pierwotnem brzmieniu.

R ząd może przedłożenia swoje w każdej 
chwili zmodyfikować albo naw et całkiem

s  Z  T  V _ K  A .

(Wystawa dzieł sztuki we Lwowie.)

II.
Wystawy urządzane dotychczas przez 

lwiowskie towarzystwo, napotykały na bardzo 
surowe, ale pod niejednym względem spra­
wiedliwe krytyki. Przedewszystkiem zarzu­
cano dyrekcyi albo raczej komitetowi znaw­
ców, że z dziwną pobłażliwością przyjmuje 
na wystawę utwory, nie zasługujące na uwzglę­
dnienie. Zaizut ten był zupełnie słusznym. 
Widzieliśmy na wystawach lwowskich próbki 
nieudolne, miernoty najpospolitszego rzędu, a 
czasem nawet tak mizerno bazgraniny, że 
zaprawdę gorszyć musiały każdego, choćby 
nawet nie bardzo wybrednego widza. Pomi­
nąwszy tę pobłażliwość, którą zresztą uspra­
wiedliwić się starano tern, że niezbędną jest 
w k ra ju , gdzie raczej zachęcać niż odstra­
szać wypada — pominąwszy ten brak bez­
względnego krytycyzm u, przyznać należy 
z wdzięcznością, że wystawy z każdym ro ­
kiem stawały się lepsze, obfitsze, i że dzięki 
Towarzystwu, oglądać mogła publiczność 
wiele znakomitych dzieł polskiego pędzla, 
których by może nigdy nie była widziała.

Obecna wystawa wszakże nie wskazuje 
postępu, przeciwnie ubóstwem swem przypo­
m ina najpierwsze początki istn ien ia  Towa­
rzystwa. Sala wystawy praw ie je s t p u s tą ; 
katalog  wylicza zaledwie 74 numerów, a 
między nim i większa praw ie połowa rzeczy 
starych  i obcych , wypożyczonych przez oso-

cofnąć a  żaden członek izby nie może ich 
podnieść dla dalszego przeprow adzenia.

§. 5. Ministrowie i szefowie władz cen­
tralnych tudzież ich zastępcy mogą w myśl 
praw a przyznanego im w § 20. ustawy za­
sadniczej o reprezentacyi państw a zabierać 
głos po k ilka razy jednakże bez przeryw ania 
mowy ; wolno im także odczytywać pisemnie 
opracowane wywody.

§. 7. Ministrowie i szefowie władz cen­
tralnych są upoważnieni pojawiać się w ko- 
m issyach, w ydziałach i kom itecie całej izby, 
ażeby co do przedłożeń rządowych i innych 
przedm iotów obrad podawać mogli w yjaśnie­
nia i wskazówki; jednakże nie m ają oni prawa 
do uczestnictw a przy ostatecznych obradach 
i głosowaniu.

Takie komissye i wydziały m ają prawo 
żądania od osób powyżej wskazanych za po­
średnictwem  prezydenta izby wyjaśnień i 
wskazówek i w tym  celu mogą je  zapraszać 
na swoje posiedzenia.

Ministrom i szefom władz centralnych 
wolno w obu tych w ypadkach wyręczyć się 
kom isarzam i.

§ 8. Komissyom i wydziałom  obu izb 
wolno za pośrednictwem  prezydenta swojej 
izby prosić m inistrów i szefów w ładz cen­
tralnych o zarządzenie po trzebnych  docho­
dzeń i polecić wezwanie rzeczoznawców albo 
świadków do ustnego p rzesłuchania  tudzież 
do złożenia pisemnej opinii albo świadectwa.

§. 9. Jeżeli w jednej z obu izb uchy­
lono przedłożenie rządu  albo drugiej izby 
albo też główny związek, to  spraw y takow e 
z wyjątkiem wypadków w skazanych w §§. 10. 
i 11. nie mogą być położone n a  porządku 
dziennym  w bieżącej sessyi dorocznej w tej 
samej izbie.

(D okończenie n astąp i.)

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów d. 14. czerwca.
P rzed  kilku dniami podaliśm y z Tag- 

blatlu  doniesienie, że rada m inistrów zajm o-

by pryw atne. Nie po trzeba już naw et pam ię­
tać  o obecnym rozkwicie m alarstw a naszego, 
o tylu świetnych try u m fach , k tóre  pędzel 
polski odniósł w Europie, aby zdum ieć się 
nad tak  małym  udziałem  artystów  w dzi­
siejszej lwowskie wystawie. Tym  razem  je ­
dnak Towarzystwo nic tu  uie winno, i mimo 
najgorętszych usiłowań lepiej być nie mogło. 
Mniemamy, że nie tylko sam a wystawa lwow­
ska ale wszystkie prowincyonalne wystawy 
wypaść m usiały w obecnej porze ubogo.

Któż się nie domyśli, że powodem tego 
je s t wystawa wiedeńska, k tó ra  otw arłszy oso­
bną św iątynię utworom sz tu k i, ja k  z całe­
go niem al św iata, tak  i od nas zabrała  
wszystkie większe i znakom itsze utw ory. Jak ­
żeż wymagać m ożna było od znakom itszych 
artystów, aby w yrzekli się sposobności, k tó ­
ra  nie tak  prędko się zdarzy, aby  wyrzekli 
się wystąpienia n a  widowni n ie  ju ż  europej­
skiej, ale światowej , w nieźli czonem gronie 
najsłynniejszych talentów , p rued  areopag, re ­
prezentujący całą  cywilizowaną ludzkość. 
D zieła ziomków naszych, o k tórych już teraz 
tyle zaszczytnych dochodzi nas wiadomości, 
zjednawszy chlubę sztuce p o lsk ie j, powrócą 
może do n as , aby ozdobić skrom ne ściany 
naszych domowych w ystaw .

Tymczasem zadow olnie się musimy skrom ­
ną liczbą i skrom nym  w yborem . Ale jakkol­
wiek mało widzimy dzie ł sztuki na obecnej 
wystawie, przecież godna ona je s t zawsze 
widzenia i troskliw ej u w a g i, okazuje nam  
niejeden utw ór pe łen  rzeczyw istej wartości, 
zapoznaje nas z n ie jednym  talentem , a prze­
dewszystkiem p rzed staw ia  nam  widoczny po­

wała się na jednem z ostatnich posiedzeń ok re­
śleniem stanowiska i czynności m i n i s t r a  dr. 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  W krótce potem  w ia­
domość ta  pojawiła się w wiedeńskiej kore- 
spondencyi B ohem ii a dzisiaj powtórzyły ją  
wszystkie dzienniki wiedeńskie. W edług tych 
wszystkich zapewnień zakres działan ia  no­
wego m inistra niem a się wiele różnić od 
stanowiska, jakie w gabinecie br. Hohenwar- 
ta  zajmował jego poprzednik dr. Grocholski.

Zdawało s i ę , że akcya przedw yborcza 
w niemiecko - austryackich prowincyaeh ro z­
poczęta z tak ą  energią na pół roku przed 
wyborami osłabnie znacznie po ukończeniu 
organizacyi komitetów wyborczych. Tymcza- 
czasem ruch ten nie osłabł wcale lecz ow­
szem przybrał nawet cechę drażliwszą, bo 
do walki o zasady polityczne przyłączy! się 
obecnie ogół dziennikarski o osoby kandy- 
dydatów. Mianowicie stronnictwo młodonie- 
mieckie wystąpiło już w różnych okręgach 
z swoimi kandydatam i i broni ich usilnie 
wobec agitacyi przeciwnego, nierównie sil­
niejszego obozu.

R z ą d  n i e m i e c k i  ma znowu sposo­
bność przekonania się, że w Alzacyi stron­
nictwo przychylne F rancy i ma silniejsze s ta ­
nowisko niż stronnictw o, k tóre  pogodziło się 
z dokonanemi faktam i. Sposobnością tą  jest 
ruch obudzony obecnie z powodu bliskich 
wyborów do reprezentacyi powiatowych. Jak  
się zdaje , wybory te  pod wpływem dzisiej­
szego stanu rzeczy będą m iały wybitny cha­
rak te r demonstracyjny. Już dzisiaj uzasadnia 
to przypuszczenie f a k t , że wśród agitacyi 
wypływają w pierwszym rzędzie nazwiska 
niem iłe dla niemieckiego rządu. Były b u r­
m istrz S trasburga L auth  znany ze swojego 
oświadczenia, że p .zy ją ł urząd tylko w na­
dziei rychłego powrotu Francuzów , już dzi­
siaj staje się w wielu m iejscach niejako h a ­
słem agitacyi przedwyborczej.

W czorajsze dzienniki wiedeńskie podały 
z Pesłer L loyda  wiadomość o przym ierzu 
w ł o s k o - n i e m i e c k i m .  A rtykuł ten  poda­
jem y w dosłownym przekładzie z wszelkiemi 
zastrzeżen iam i: „Oczekiwany od długiego cza­
su wypadek polityczny wielkiej doniosłości

stęp  niektórych miejscowych artystów. N aj­
liczniej reprezentow any je s t pędzel znanego 
m alarza lwowskiego, p. Grabowskiego. A rty­
sta  ten utalentow any wystawił sześć p o rtre ­
tów i jeden obrazek rodzajowy. P ortrety  
świadczą o znacznym postępie pędzla, który 
posuwa się bardzo szczęśliwie na drodze do­
skonałości artystycznej. Obok wrodzonych 
zalet tego artysty, tj. werwy i pewnej ener­
gicznej , samorzutnej swobody, znać w nich 
niezaprzeczony postęp w technice, w kolory­
cie, w charakterystyce. W dziękiem swoim, i 
smętnem, poetycznem tchnieniem  uderza wi­
dza portret kobiecy pośmiertny. Je s t to popiersie 
młodej dziewicy. A rtysta zd jął p o rtre t z ry ­
sów pośm iertnych, usiłując oddać tw arz taką, 
jak ą  była za życia Dziwnie ujm uje ta  na­
dobna tw arzyczka o pełnem , tęsknem oku. 
Czy to  uprzedzenie w id za , stojącego przed 
p o rtre tem  p o ś m i e r t n y m ,  czy też istotnie 
a rty sta  m alując rysy zm arłej w kwiecie wieku 
dzieweczki umyślnie włożył w jej piękne 
rysy  sm ętność rzew ną i przeczucie śmierci — 
dość, że p o rtre t ten  spraw ia głębsze w raże­
nie i ma w sobie wiele poetycznego po­
wabu.

Inne p o rtre ty  artysty, choć nie tak 
sym patycznie uderzają  w id za , świadczą tak ­
że o licznych zaletach i większej niż przed­
tem staranności pędzla. Zato obrazek, zapi­
sany w katalogu pod tytułem  Stara plotkarka 
je s t utworem  słabym i bez wszelkich zna­
czniejszych zalet. Sroka siedząca na płocie 
podpatru je  niby i podsłuchuje wiejską p a r­
k ę , snać w serdecznej zatopioną rozmowie — 
ale sroka ta  i p ło t , na której siedzi, tak  się

ziścił się obecnie a doniesienia z Rzymu 
pierwszą o tern podały wiadomość. T rak ta t 
przym ierza pomiędzy niemieckiem cesar­
stwem a W łocham i został zawarty. Od chwi­
li, gdy w wersalskiem  zgromadzeniu narodo- 
wem prawica silnie się połączyła i coraz 
jawniej okazywać zaczęła tendencyę spro­
wadzenia państwa po upadku Thiersa na 
tory konserwatywne, rząd włoski obawiając 
się wznowienia klerykalnych dążności ze 
strony francuskich legitymistów, zaw iązał 
natychm iast w Berlinie ro k o w an ia , które 
sprowadzić miały porozumienie pom iędzy 
rządem  niemieckim a  włoskim na pewne 
ewentualności. Niemiecki rząd  okazał wło­
skiemu posłowi zupełną gotowość do roko­
wań a okoliczaość bardzo pożądana dla obu 
rządów przyczyniła się do przyspieszenia 
rezu lta tu  u k ładów , które ze strony W łoch 
były bardzo szybko prowadzone. W ydano 
tak ie  dyspozycye, że bawiący wówczas w W ie­
dniu cesarzewicz niemiecki pow racał na 
Włochy, t. j. przedłużył drogę, co jednakże 
tem tłum aczono, że cesarzewicz pragnie za­
bawić kilka dni we W łoszech i poznać ko­
lej Brennera. W Medyolanie spotkał się 
cesarzewicz z królewiczem włoskim i kilku 
w łoskitm i m in is tram i, a sprawozdania wy­
siane z tam tąd  do B erlina i do Rzymu 
umożliwiły natychmiastowe zawarcie form al­
nego układu pomiędzy niemieckiem cesar­
stwem a W łochami. T rak ta t ten zawiera 
najdokładniejsze postanowienia o stanowisku 
obu m ocarstw  w pewnych dla obu stron 
ważnych wypadkach.*

Z K o n s t a n t y n o p o l a  nadeszła świe­
ża niespodzianka. W o d łu g  o s t a tn i c h  depesz 
wicekról Egiptu potrafił w czasie swojego 
pobytu w stolicy Turcyi przełam ać bardzo 
długi a silny opór su łtana i wyjednać dla 
siebie nader korzystny firman. W icekról ma 
otrzym ać zupełną samodzielność co do we­
wnętrznego zarządu Egiptu, a nadto  przy- 
znanera mu zostanie prawo zaciągania d łu ­
gów, podwyższania stanu arm ii i zaw ierania 
traktatów  z państwam i bez ingerencyi Suł­
tana.

niemile wypychają na pierwszy p lan  obrazka, 
tak  rażąco urągają z przepisów perspekty­
wy — cały obrazek taki je s t zapchany, taki 
pełny i ciężki, a sam utwór tak  niezręczny, 
nieswobodny — że nic prawie nie da się po­
wiedzieć na zaletę tego utworu.

Już to w podobnych sielskich obraz­
kach żaden z naszych m alarzy nie dorówna 
Kotsisowi. A rtysta ten  z nieporównanym hu­
morem oddaje drobne sceny, komponuje je  
z miłym wdziękiem, a w obrazkach jego tego 
rodzaju przebija się tyle prawdy, życia, wy­
bornej , żywcem pochwyconej charakterystyki 
i naturalnego h u m o ru , sy tu acy i, że mimo 
drobnego tem atu swego zawsze i na każdej 
wystawie pozostaną miłem zjawiskiem. Do 
takich malutkich, skromnych arcydziełek na­
leżała jego Przewrócona rticislnica, k tó rą  tam ­
tego roku oglądaliśmy na wystawie lwow­
skiej, obrazek pełen ścisłej, realistycznej p ra ­
wdy, a przecież wdzięczny i wesoły. Tego 
roku mamy na wystawie jeden tylko utw ór 
K o tsisa : Zagrodę wiejska w Karpatach. Rzecz 
m a ła , n iepokaźua, a przecież jedna z naj­
ciekawszych i najpowabniejszych na całej wy­
stawie. Typ chaty naszej sielsk iej, z całem 
otoczeniem sw ojem , z tem i dziećm i baw ią- 
cemi się na podw órku, wybornie uchwyco­
ny — a cały obrazek, mimo ubogiego zało­
żenia i braku rozm aitości w szczegółach, pe­
łen je s t wdzięku artystycznego, nie mówiąc 
już o tym swojskim u ro k u , który tak  mile 
zwykł przem aw iać do każdego widza.

A . w .  N.



A u s t r y a - W ę g r y .  Najjaśniejszy Pan 
zezwolił na nowe uregulowanie personalu 
urzędów sprzedaży soli w królestwach i k ra ­
jach  w Radzie Państw a reprezentowanych. 
Personal ten  składać się będzie : z 8 zarząd­
ców i 8 kontrolerów  wyższego urzędu sali 
narnego przy urzędach sprzedaży so li: Gmun- 
d e n , H alle in , H a ll, Aussee, W ieliczka, B o­
chnia , Capo d’Is tria  i P ira n o ; z 15 zarząd­
ców wyższego urzędu salinarnego i 15 kon- 
trolorów urzędu salinarnego przy urzędach 
sprzedaży s o l i : Z ara, Raguza, Spalato, Pago. 
T ry e s t , Lacko, D rohobycz, S teb n ik , Bole- 
chów, D olina, L anczyn , D e la ty n , Kossów, 
Kałusz i K aezy k a ; z 1 m agazyniera przy 
urzędzie sprzedaży soli w W ieliczce ; w re­
szcie z 15 oficyałów i 10 asystentów.

— W ęgierski m inister sprawiedliwości 
otworzył przed tygodniem ankietę zwołaną 
dla obradow ania nad  reform ą sądownictwa 
Z mowy m inistra w y n ik a , że oprócz pro je­
któw adwokackiej i notaryalnej ustawy go­
tów jes t także projekt kodeksu karnego. Ko­
deks ten  ma być w jesieni przedłożony izbie. 
M inister wyraził n adzie ję , że równocześnie 
z kodeksem karnym wejdzie w życie także 
procedura karna. Najpilniejszemi czynnościa­
mi ankiety będzie ustaw a cywilna, procedu­
ra  cywilna i organizacya sądowa,

—  Pester L lo yd  odpiera twierdzenie 
niektórych dzienników', że dobre stosunki 
pomiędzy Austryą a  Rossyą w płyną na zm ia­
nę austryackiej polityki w schodniej, k tóra  
wobec Turcyi postanow iła „utrzymywać i 
popierać wszystko, co się przyczynia do u- 
trzym ania tureckiego państw a; podnosić i 
wspierać wszystko, co się przyczynia do in- 
tellektualnego i m ateryalnego skonsolidowa­
nia Turcyi. Taki program  polityczny —  pi­
sze Pester L loyd  odpowiada żywotnym 
interesom  Austryi i pokojowi Europy i p o ­
siada aprobatę  austryackiej i węgierskiej 
delegacji. O wyjednaniu samodzielności dla 
wazalów Turcyi nie ma naw et mowy, gdyż 
tak i krok stanowiłby naruszenie traktatów , 
które  stoją pod opieką mocarstw, a których 
całość była zawsze spraw ą honorową dla 
wiedeńskiego gabinetu nieposzlakowanego pod 
względem uszanowania istniejących traktatów .

Niemcy. Naczelny prezydent W estfalii 
wezwał biskupa z Paderbornu o udzielenie 
mu statutów  i planu lekcyj filozoficzno - teo ­
logie znego zakładu w Paderbornie. Biskup 
odpow iedział odmownie, odwołując się na 
zbiorową notę biskupów pruskich przesłaną 
m inisterstwu w dniu 26, m aja , w której 
zgodnie z resz tą  biskupów zaznaczył stano 
wisko swoje w sprawie ustaw kościelnych.

Francya. Na posiedzeniu z dnia 10.
b. m. stoczyła lewica Zgrom adzenia Narodo­
wego, pierwszą walkę przeciw nowemu rzą ­
dowi. Rezultat, jak  już donieśliśmy, był po­
myślny dla rządu, a przebieg walki był na­
stępujący: Dep. Lepere wniósł iuterpelacyę 
z powodu zawieszenia dziennika Corsaire. 
M inister spraw wewnętrznych wyłuszczył 
w odpowiedzi powody, k tóre rząd do tego 
kroku skłoniły i oświadczył przytem , że rząd 
m isję powierzoną mu przez Zgromadzenie 
dalej wypełniać zamierza. Na to  pow stał 
G am betta i odczytał poufny cyrkularz m ini­
s tra  do prefektów, który  żąda wyjaśnień co 
do barw y dzienników politycznych, ich finan­
sowego położenia i zapy tu je , jak ą  wartość 
p rzykładałaby  do przyjaźnego poparcia rządu 
W kc ńeu poleca okólnik pi efektom, by wobec 
dzienników politycznych zachowywali się 
uprzejm ie i wzywa ich do zorganizowania 
policyi prasowej. Na zapytanie Gambetty, 
czy okólnik ten  je s t autentycznym, przyjm uje 
m inister odpowiedzialność na siebie, dodając, 
że rząd  musi czuwać nad  prasą lecz nie 
zam ierza wcale subweneyonować jej. N astę­
pnie przewódzca lewego centrum Christophle 
w niósł porządek dzienny, zaw ierający p o tę ­
pienie tego okólnika lecz zgromadzenie od­
rzuciło ten  wniosek przyjm ując prosty  po­
rządek dzienny, większością 389 głosów na 
704 głosujących.

D ekret zarządzający zawieszenie dzien­
nika Corsaire brzmi w dosłownym przekła­
dzie : „Jeneralny  gubernator Paryża, komen­
dan t pierwszego okręgu wojskowego. Zwa­

żywszy że dziennik Corsaire otworzył pod 
nazwą „Serutin de Cinq Sous“ subskrypcyę, 
k tó ra  we wszystkich dzielnicach m iasta przez 
ustanowionych kasjerów  ma być p o b ie ran a ; 
zważywszy że najważniejszym celem tej subs- 
krypcyi jest utworzenie nieustającego stow a­
rzyszenia politycznego, niezgodnego z u s ta ­
wami; zważywszy, iż dziennik Corsaire za­
kłóca spokój publiczny nam iętnem i polemi 
kami i szerzeniem  zasad an tispo łecznych ; 
zważywszy w końcu, iż dziennik ten mimo 
dwukrotnego napom nienia nie p rzesta ł wy­
stępować przeciw obecnemu porządkowi rze­
czy: rozporządzam  zgodnie z rad ą  ministrów 
co następuje : A rt I  Zawiesza się wydawnic­
two dziennika Corsaire. Art. 2. Policyi po­
leca się wykonanie niniejszego dekretu. P a­
ryż 8. czerwca 1873 N am iestnik Ladm irault. 
Dodajemy, że subskrypeya przez dziennik 
Corsaire otworzona, m iała  na celu zebranie 
funduszu na wyprawienie robotników fran- 
euzkieb na wystawę wiedeńską. P rzedtem  
Zgromadzenie Narodowe odmówiło udzielania 
subwencyi na ten cel.

— Prawy środek odbył dnia 9. b. m 
konferencyę, na której zajmywano się posta­
wieniem kandydata  w miejsce zm arłego wi­
ceprezydenta Izby V itet Zgodzono się na 
deputowanego Larcy Kandydatem lewicy na 
wiceprezydenta Izby je s t deputowany Rarn- 
pont.

—  W edług C onstitutionnel otrzym ał 
m inister spraw zagranicznych ks. Broglie 
n o tę , w której reprezentanci państw  zagra­
nicznych zapytują m inistra, czy obecny rząd  
przyjm uje zasady swego poprzednika i czy 
w obronie tych zasad będzie występował 
w zgrom adzeniu narodowem.

—  W iadomo że 36 członków rady m u­
nicypalnej Lugdunu złożyło m andaty, gdy 
wyszła ustawa zgrom adzenia narodowego 
rozwiązująca ceutralną meryę miasta. Przy 
wyborach uzupełniających, które z powyższego 
powodu rozpisano, zwyciężyli znów radyka­
liści, gdyż na  36 wybranych należy 35 do 
stronnictw a radykalnego.

Doroczne wyścigi konne naL ongham ps w 
Paryżu odbyły się tego roku z okazałością przy­
pom inającą najświetniejsze czasy cesarstwa. 
Około 300.000 widzów zalegało obszerne bło­
nie. Dochód z biletów wynosił 153.000 franków, 
sumę jak iej dotychczas nigdy jeszcze nie osią­
gnięto. Raz tylko w roku wystawy 1867 wynosił 
dochód więcej bo 216.000 franków. Prezydent 
republiki, ubraDy w suknie cywilne, przybył 
krótko przed rozpoczęciem, tłum y widzów 
powitały go głośnem „vive le p residen t.0 Na 
trybunie dawniej cesarskiej zasiedli obok 
m arszałka Mac - M ahona posłowie niemiecki 
i rossyjski z żonami, także m arszałek Cau- 
robert i gubernator P aryża jen. Ladm irault 
zajęli tam  miejsce. W ielką nagrodę, 100.000 
franków wygrał koń francuzki B o iard ; zwy- 
cięztwo to przyjęto nieskończonemu okrzykami 
vive B oiard! vive la France ! W łaściciel zwy­
cięskiego lataw ca p. D elam arre został przed 
stawiony Mac - Mahonowi, który złożył mu 
swe gratulacye.

Anglia. D a ily  Telegraph podaje daty  
sta tystyczne tyczące się kościoła katolickiego 
w wielkiej Brytanii. Kościół katolicki liczy 
według nich w Anglii 11/2 miliona w Szko 
cyi 500 000 w Irlandyi 4,200.000 wyznawców. 
H ierarchia składa się w Anglii z jednego 
arcybiskupa i 12 biskupów, w Irlaudyi z cz te ­
rech arcybiskupów i 24 biskupów. Anglia 
obejmuje 13 dyecezyj, 1621 duchownych, 1016 
kościołów i kaplic, 6 wielkich i 10 mniejszych 
kolegiów, 1000 szkół elem entarnych kato­
lick ich ; Irlandya 28 dyecezyj, 1080 probostw 
i 3440 duchownych, 2349 kościołów i kaplic, 
jeden  uniwersytet, 25 kolegiów, 116 wyższych 
i 700 elem entarnych szkół. W Szkocyi znaj­
duje się 200 księży z tyluż kościołami i ka­
plicami.

Hiszpania. O znanym r o z r u c h u  
w s z e r e g a c h  a r m i i  r e g u l a r n e j  w Igua- 
lada mamy już dziś bliższe szczegóły. I tak 
donosi jen era ł V elarde do m inisterstw a pod 
d. 6. b. m. z Pobla de C la ram u n t: „Strzelcy 
batalionu las Nawas, wielka część batalionów 
M erida i Madryd, bataliony ochotników 
z Solsona zgrom adziły się dziś wieczorem

w Igualada, a w ykrzykując: „Niech żyje fe­
d e ra c ja !  Precz z jenerałam i i oficerami* 
wypowiedziały posłuszeństwo. Oficerowie u 
dali się natychm iast na posterunki lecz tu 
przywitani zostali gradem  kul karab inow ych; 
przyszło do starcia, w którym  kilku żołnie­
rzy zostało ranionych. Kazałem  trąbić do 
raportu , lecz n ik t niepojawił się. Później 
dopiero nadeszło 200 żandarm ów, kom pania 
m erida, pioniery i dwie kompanie strzelców. 
Z kolumną tą  wyszedłem z Igualada na spo­
tkanie brygadyera Padial. P ism a ulotno i 
dzienniki pozbawiły mnie wpływu, jaki mieć 
powinienem, chcąc prow adzić naczelne do­
wództwo. U praszam  rządu  o przyjęcie mej 
dym isyi; tymczasem oddałem  dowództwo je ­
nerałowi P a tm o ; podp. V elarde.“ — W e­
dług innych wiadomości taki m iał być p rze ­
bieg tego rozruchu wojskowego: Rano już 
dostrzegł jenera ł V elarde wielkie w zruszenie 
umysłów u żołnierzy batalionu las Navas, 
co spowodowało go do zarządzenia środków 
ostrożności. O godz. 9. rano był batalion 
ten jeszcze przy raporcie, przyczem nie by­
ło żadnego zajścia. Po raporcie udali się 
żołnierze na kw atery , powrócili jednakże 
wkrótce na płac ' uzbrojeni i zaczęli strzelać 
do oficerów, udających się do domu. Do ba­
talionu las Navas przyłączyły się wkrótce 
inne oddziały wojsk regularnych i urządziły  
wielki pochód przez m iasto krzycząc: niech 
żyje fed e racy a! N astępnie słyszano na ró ­
żnych miejscach m iasta głośne salwy k a ra ­
binowe ; największym strachem  przejęła  mie­
szkańców wiadomość o zbiegowisku koło ka­
syna. Zrewoltowani żołnierze napadli tu  byli 
na oficerów, odgrażali się, że spalą budynek, 
lecz wybili tylko okna i poszli dalej. Na 
wieść o tym rozruchu przyszło z okolicznych 
miejscowości wiele deputacyj, które wzywały 
sprawców aby zaprzestali buntów , co toż 
prawdopodobnie n astąp iło , gdyż dzienniki 
hiszpańskie nie donoszą nic w ięcej, prócz 
powyższych szczegółów.

K R O N I K A .
* Z a s y p a n ie  d w o jg a  lu d z i .  Wczoraj 

w południe Jędrzej Dmytryszyn i żona jego 
Anna wybierali piasek z góry piaskowej na 
własnym gruncie pod 1. 6 przy ulicy Św. Woj­
ciecha i podkopali górę tak dalece, że kawał 
góry się zsunął i oboje całkiem zasypał. Na 
szczęście były świadkami tego wypadku bawiące 
się w pobliżu dzieci, które dały o tem znać są­
siadom. Pospieszono natychmiast z pomocą i wy­
dobyto oboje małżonków żywych i tylko nieco 
potłuczonych.

* R ó jk a .  Wczoraj wieczór zaszła w szyn­
ku pod 1. 65 przy ulicy Zielonej sprzeczka 
pomiędzy wyrobnikami z cegielni pod rogatką 
Zieloną i włościaninami z Żyrawki, z powodu 
której wszczęła się krwawa bójka między nimi 
na gościńcu. Dwóch włościan zastało pokaleczo­
nych tak mocno, że musiano ich odwieść do 
szpitalu; prócz tego wyrobnicy zagrabili konie 
z wozem i zabrali do cegielni. Wytoczono śledz­
two karne.

* K r a d z i e ż .  Z wystawy sklepowej opty­
ka pana Boskowitza skradł wczoraj niewiadomy 
sprawca 8 sztuk portmonetek wykładanych ko­
ścią słoniową, szyldkretem i perłową macicą 
w łącznej wartości 25 złr.

Q  J Tan R a d w a n ,  szef stacyi kolejowej 
w Złoczowie zmarł dnia wczorajszego.

—  R u c h  tu r y s tó w .  Donoszą nam 
z Podwołoczysk, że w przyszłym miesiącu spo­
dziewany jest tam klub angielski z Odessy, 
który w liczbie 200 członków udaje się na wy­
stawę wiedeńską.

[ ]  U rzę d n ic y  k o le j i  K a r o l a  L u ­
d w ik a  ofiarowali wczoraj, jako w dzień imieniu 
p. A n t o n i e m u  U r s p r u n g o w i ,  dyrekto- 
wi ruchu, który szanowany i kochany jest jako 
przełożony, piękną srebrną wazę na sygara 
wraz z przyrządami do palenia.

[~~1 W y c h o d ź c y  do  A m e r y k i .  W krót­
ce przejeżdżać będzie przez Lwów 560 wy­
chodźców z południowej Rossyi, którzy udają 
się do Ameryki. Osobny pociąg przewiezie tych 
dobrowolnych emigrantów z Podwołoczysk do 
Krakowa, z tamtąd zaś do Wrocławia, Berlina, 
i Bremy.

— O  tfiolej K a r o l a  L u d w ik a  posta­
nowiła wszystkim urzędnikom swych warszta­
tów, którzy pragną zwiedzić wystawę powszech­
ną, policzyć koszta podróży tam i napowrót 
i wypłacać służbowe dyety. Od korzystających 
z tej pomocy urzędników wymaga jednak dy- 
rekeya, aby każdy z nich przedłożył po powro­
cie sprawozdanie z swoich spostrzeżeń.

f~l K s .  K .  C ze tiuer lyńsk i  z Bażkowa 
(w Rossyi południowej) najął w Rzeszowskim 
powiecie 140 robotników do uprawy pól bu­

rakowych. Robotnicy ci wyjechali dnia 8. b. m. 
z Rzeszowa do Podwołoczysk.

— S a m o b ó js tw o .  Dnia 19. maja po­
wiesił się w Bukowsku (pow. Sanockim) Iwan 
Łuszcz, gospodarz tamtejszy.

— E g z a m in a  p r y w a t n e .  W c. k.
wyższej szkole realnej we Lwowie odbędą się 
egzamina prywatne z II półrocza bieżącego 
roku szkolnego w dniach 30. czerwca 1. i 2. 
lipca; pisemne egzamina dojrzałości w dniach 
24., 25., 26., 27. i 28 czerwca a ustne egza­
mina dojrzałości rozpoczną się z dniem 9. lipca

* R o z p r a w y  o s ta te c zn e .  W przy­
szłym tygodniu odbędą się w tutejszym c. k. 
sądzie karnym następujące rozprawy ostateczne: 
Dnia 16. b m. Pajgerta Józefa, o oszustwo; 
Kałmuka Oleksy, o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Przyk Marya, o ciężkie uszkodzenie ciała; dnia 
17 b. m. Paryżaka Jana,! o kradzież; Mary-
nowicza Jacka, o kradzież; dnia 18. b. m.
Kieryka Fedka, o podpalenie; Fiały Maryanna 
o kradzież; dnia 19. b. m. Krysatyszyna Hnata, 
o kradzież; dnia 20 b. m. Jaremka Łeśka, o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Kasaby Tomaszy, o 
kradzież; Goca Fedora, o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Gartenberga Chaima, a kradzież; Tełeń- 
ka Michała, o kradzież: dnia 21. b. m. Horna 
Ludwika, o ciężkie uszkodzenie ciała; Czernego 
Fedka, o oszustwo; Burdy Leśka, o kradzież 
Jankowicza Andrucba, o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

— O r y g in a ln y  o b ja w  k o b ie c e j  d u m y
Jeden z dzienników amerykańskich donosi o pe­
wnej pani z Bostonu, która niedawno poślubiła 
bankiera, że w złote ramy dała oprawić i w sa­
lonie swoim powiesiła pism o, zawierające faesi 
milia podpisów wszystkich tych mężczyzn, co 
jej przesyłali piśmienne oświadczenia o rękę. 
Są to imiona pięćdziesięciu nader szanownych 
a często nawet znakomitych osobistości. Poniżej 
ram stoi na hebanowym postumencie szkatuła 
chińska z kości słoniowej , mieszcząca w sobie 
oryginalne listy wszystkich konkurentów.

— X a js ta r s z e m  z  i s tn ie ją c y c h  d z i ś  
m ia s t , jest jak zaręcza lingwista rossyjski A. 
Harkowy, dzisiejsza forteca Samarra czyli Sa- 
raira na prawym brzegu rzeki Tygrys. Uczony 
ten stara się dowieść, że Samarra istniała już 
zanim Semici przyszli do Chaldei i Mezopotamii 
a więc przed 5000 lat pod imieniem Szumir 
jako metropola przedsemickiego państwa i nie­
jakiej kultury. Wedle jego zdania różne imiona 
jak  Samarra, Samira, Sur-man raa, Sumere, S a­
ma i Sumir oznaczają jedno i tożsamo miasto.

— Z e  s ta r y c h  c za só w .  W roku 1234
spał król angielski po raz pierwszy na sienniku: 
przedtem spał na gołych deskach. W r. 1246 
domy pokryte były po największej części słomą, 
a w roku 1300 nie znano jeszcze w Londynie 
komina, nie mówiąc już o piecu. Grzano się 
iylko przy naczyniu z rozżarzonemi węglami. 
Wino sprzedawano jako lekarstwo w aptekach 
Nie znano jeszcze wozów. Ludzie zamożni jeź­
dzili konno, z kobietami z tyłu. W r. 1340 
podatki wynosiły 30.000 nie funtów szterlingów, 
lecz —  miechów wełny. Sędziom i adwokatom 
płacono cynamonem i pieprzem. W r. 1343 po 
raz pierwszy zjawiły się szpilki; aż do tego 
czasu używały panie drewnianych prętów. W r. 
1343 bito po raz pierwszy w Anglii złotą mo 
netę. Pierwsze jedwabne pończochy w Angli no­
siła królowa Elżbieta w r. 1561 ; we Francyi 
wprowadził tę modę po raz pierwszy król 
w roku 1547.

— Z a b ó js tw o .  Przed kilku dniami przy­
był pewien Anglik do R o u e n  i zamieszkał 
w hotelu Y i c t  o r i a. W przeznaczonych dlań 
pokojach panował tak okropny zaduch, że nie 
można w nich było siedzieć. Ponieważ pokój 
od wielu dni nie był przewietrzany, sądzono, 
że z tąd powstał pizykry zapach i otworzono 
okno. Ale i to nic nie pomogło. Łamano sobie 
głowę nad przyczyną wyziewów, gdy w tem 
Anglik przypadkiem otworzywszy szafę, dla po­
mieszczenia w niej garderoby, ujrzał martwe 
ciało dziecka czteroletniego, ubranego tylko 
w koszulę a przykrytego innemi rzeczami. Za­
rządzono niebawem śledztwo, z którego się oka­
zało, że na dniu 11. maja wprowadziła się do 
rzeczonego pokoju angielka wraz ze synkiem. 
W tymże samym dniu poprosiła dla malca 
o szklankę herbaty; nazajutrz zaś po zapłace­
niu rachunku oddaliła się sama, oświadczywszy 
służbie, że chłopczyka poprzedniego dnia wie­
czorem zaprowadziła do przyjaciółki. Jakkolwiek 
nikt nie widział jej wychodzącej , nie zważano 
przecież na to oświadczenie, które oczywiście 
teraz nabrało innego znaczenia. Dotychczasowe 
energiczne poszukiwania nie odkryły żadnych 
śladów zabójczym.

—  Z b ó jc y .  Pod tym tytułem zamieszcza 
stara Pressa „okrzyk boleści ze Sławonii,“ k tó ­
rego autor powiada, że ziomkowie jego nie mają 
nic do czynienia z poezyą ani dramatem — jak ­
kolwiek skłonni byliby do przypuszczenia, że 
rozbój razem z romantyzmem zginął — lecz 
z prawdziwemi uorganizowanemi bandami, sze- 
rzącemi ogień i grabieże —  z opryszkami, na­
padającymi spokojnego wędrowca i odbierają­
cymi mu życie. Zastanawiając się nad przyczy­
nami skłonności do rozboju, wymienia kores­
pondent przedewszystkiem ciemnotę i powiada, 
że należy koniecznie zmuszać ludność, aby po­
syłała dzieci do szkoły; jeśli bowiem ludzie
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rosną w lesie jak dziczyzna, nie można się też 
dziwić, że nie są. wiele lepsi od — dzikich 
zwierząt

— A u s tr y a c k ie  d z ie n n ik a r s k o  -  a k ­
c y jn e  s to w a r z y s z e n ie , W lokalach banku 
powszechnego ukonstytuowało się przed kilku 
dniami towarzystwo to, wprowadzone w życie 
przez pp. Mich. E tienne , Adolfa W erthner’a 
i bank powszechny. Celem stowarzyszenia jest 
a) popieranie fachu drukarskiego, litografii 
i wszystkich pokrewnych gałęzi, mianowicie wy­
dawania pism peryodycznych, b) popieranie fa 
brykacyi papieru, c) urządzanie filii i składów, 
d) natychmiastowe nabycie Neue frcie Presse 
i e) nabywanie realności w interesach towarzy­
stwa. Kapitał zakładowy wynosi 15 mil. złr., 
podzielonych na 75.000 akcyi po 200 złr., na 
które zalicza się 400('q. Prezyaujący, Aleksander 
Lippmann skonstatowawszy obecność 14 akcyo- 
naryuszów, reprezentujących 50.000 i 2.500 
głosów, uwiadamia, że należne za 50,000 akcyi 
do ukonstytuowania się potrzebne 4 miliony zł. 
wypłacono już na wiedeńskiej giełdzie. Do rady 
zawiadowczej na lat pięć wybrani zostali pp 
Al. Lippmann, Ad. W erthner, Mich. Etienne, 
Dr. Stahl, Dr. Wittelschofer, Jan Wehle, Jul. 
Stern, Jul. Gottlieb i p. Nassau Radzie dano 
pełnomocnictwo w nabyciu dziennika Neue freie 
Presse.

—  S m u tn y  k o n ie c  n o w eg o  I k a r a
Jak wiadomo naszym czytelnikom, że niejaki 
Groof zapowiedział był w Brukseli, że na po­
dobieństwo powietrznych żeglarzy wzniesie się 
pod obłoki Tak szumna zapowiedź poruszyła 
całe miasto i okolicę —  na wyznaczoną go- 
dzinę zjawiły się też nieprzejrzane tłumy cie 
kawych. Ujrzano wreście biedaka, który chcąc 
ulecieć na dorobionych skrzydłach, spadł na 
ziemię i zbił sobie nos... . Rozczarowana pu­
bliczność nietylko krzyczała i gwizdała, lecz 
rzucała nawet kamienie na niefortunnego za­
stępcę Ikara, tak -ż go ledwie ocalono przed 
wściekłością zawiedzionej rzeszy.

i n t e r e s  z  s zach em  p e r sk im .  N aj­
większą korzyść z podróży szacha po Europie 
odniósł dotąd baron Reuter Otrzymał on od 
szacha koncessyą na urządzenie lcoinunikacyi, ko- 
ei żelaznych, poczt, źwirówek kanałów, dalej 

1 uwierzył mu eksploatowanie wszystkich kopalni 
i lasów, jako też dochód cła w obrębie całego 
państwa perskiego,*jemu też samemu przysłu­
guje prawo zakładania instytucyi przemysłowych 
jak banków, fabryk itd.

■ S p r z e d a ż  o b r a z ó w  w  P a r y ż u .
W dniu 7. b. m. sprzedawano w Paryżu na 
publicznej licytacyi niewielki, lecz doborowy 
zbiór dzieł najpierwszych nowoczesnych m i­
strzów po śpiewaku opery imieniem Faure. 
Między innemi za konie wychodzące z kąpieli 
pędzla Delacroix zapłacono 25,000 fr. za Ofelią 
(tegoż) 34,000 fr.; za złożenie Chrystusa do 
grobu (tegoż) 60,000; za dwóch Foskarów 
(tegoż) 79,500 fr. Ogółem zebrano na licyta­
cyi 515,150 fr.

—  O s ła w io n a  se k ta  s k o p c ó w  posia 
dająca w swem gronie licznych i zamożnych 
zwolenników, a z obawy przed karą nurtująca 
wukryciu, dała znów znak życia z powodu 
rozpuszczonej pogłoski jakoby w Gałaczu na 
Mołdawii ukazał się Zbawiciel. Poruszeni tą 
wieścią skopcy, poczęli się gromadzić w celu 
puszczenia się na pielgrzymkę do Mołdawii. 
Stanęła temu na przeszkodzie policya, która 
wtrąciła do więzienia naczelników hałastry. 
Przygotowuje się więc znowu skandaliczny pro­
ces. Śledztwo wykryło już, że owym rzekomym

lawicielem jest chłop Aleksander SelisyanotT.
S ło w ik a  o d w ó c h  g ł o w a c h , jak

wiadomo jedno z najszczególniejszych zjawisk, 
można obecnie widzieć w głównej alej i prateru 
pomiędzy pierwszą a drugą kawiarnią, gdzie 
w pięknie przystrojonym teatrzyku występuje 

sbec iłumu publiczności. Profesor V i r c h o w  
słynny lekarz i naturalista, który miał jak wia- 

orno o tej fenomenalnej istocie bardzo por.cza 
JąCy '  1 na zebraniu towarzystwa lekarzy

. er usunął wszelkie powątpiewanie
w wiarygodność tego „cudu.“ „Dwugłowy sło­
wik" w czasie pobytu w Anglii dawał trzy razy 
przedstawienia na angielskim dworze, przyczem 
królowa książę i księżna Walii, dowiadywali 
się ciekawie o szczegóły z życia „ słowika. “ 
W P e s z c i e  dawał również przedstawienia 
przed Najjaśniejszą Panią. W Wiedniu ubiegają 
się o przyjemność widzenia go wszyscy przy­
bysze i mieszkańcy z wszystkich klas społe 
czeristwa.

—  L e k c y  a  w  n a u c e  g o śc in n o śc i .  Po
wyjeździe Szacha perskiego z Berlina opowia 
dają tam ciekawe zdarzenie. Robotnikom berliń­
skim, którzy dworowi szacha na dworcu koleji 
znosili kufry, rzucili panowie perscy kilka kopi- 
jek, zabranych prawdopodobnie z Petersburga. 
Robotnicy uważając kopijki za „piwne," przy­
szli nazajutrz z żądaniem o „zapłatę." Jeden 
minister pruski odsyłał ich do drugiego, ostatni 
zaś >. iesłał ich do siostrzeńca szacha, gdyż sa­
mego szacha („ęa va sans dire“ mówią Perso­
wie po francuzku) nie można takiemi drobno­
stkami trudzić. Ale siostrzeniec szacha odpo­
wiedział przez tłumacza: „My Persowie, jesteś­
my gośini cesarza niemieckiego, p r z e s t ą p i l i ­
b y ś m y  p i e r w s z  e p r z e k a z a n i e  g o ś c i n ­
no ś c i ,  g d y b y ś m y  z a  c o k o l w i e k b ą d ź

p ł a c i l i ;  gdy u nas kto bawi w gościnie, do­
dajemy mu Mih- Mandar’a (dworzanina) który 
za wszystko płaci.“ Samo się przez się roaumie 
że po takiej lekcyi kasa pruska zaspokoiła żą­
dania robotników.

—  P u s s ta  S z e r ,  W r. 1889 obchodzić 
będzie naród węgierski tysiączną rocznicę swe­
go istnienia w Europie. P u s s t a  S z e r  jest 
tern miejscem gdzie przodkowie Madiarów 
uchwalili pierwszą węgielską ustawę.

—  P o ż a r  n a  p łu c u  w y s ta w y .  W su­
terenach tureckiej kawiarni na placu wystawy 
powszechnej wybuchł temi dniami o godzinie 
4tej po południu skutkiem zapalenia nagroma­
dzonych zapasów słomy pożar, który na szczęś­
cie dość wcześnie dostrzeżony, przez straż 
ogniową przygaszony został. Śledztwo okazało 
że przyczyną pożaru było odrzucone palące się 
cygaro.

— T e a tr a ln a  re k la m a .  Dzienniki ame­
rykańskie donoszą: P. Paulina L u c c a doznała 
w C h i c a g o  wielkiego tryumfu- W córce re­
gimentu w niesłychany zachwyt wprawiła pu­
bliczność. Zanim jeszcze uciszył się nieustający 
grzmot oklasków i przestały padać bukiety, 
wstąpił na scenę p. Ludwik Wahl, jeden z naj­
pierwszych obywateli miasta i wręczył śpie­
waczce po krótkiej przemowie w imieniu oby­
watelstwa, piękny krzyż z dyamentów w dowód 
uznania nietylko jej geniuszu, lecz także jej 
szlachetności serca, którą wielu miało sposo­
bność poznać Pani Lucca przycisnąwszy dar 
do piersi, postąpiła na przód, aby odpowie­
dzieć. Lecz dopiero po chwili udało się wiel 
bionej śpiewaczce znaleść wyrazy dla swych 
myśli. Mówiła następnie, że jest zupełnie bez- 
przytomną, że serce jej przepełnione wdzięcz­
nością, i że z przyjemnością myśli na chwilę 
w której do Chicago powróci. Głęboko wzru­
szona, otarła łzy z oczu, gdy się zwróciła do 
fortepianu.

--- P o s tę p  ic P e r s y  i. Pierwszą zdoby­
czą, jaką Persowie odniosą z wyprawy swego 
pana do Europy, będzie balet. Wedle doniesie­
nia bowiem z Londynu, kilku tamtejszych spe­
kulantów widząc, z jakim zamiłowaniem zwie­
dza następca Kserksesa balety w miastach eu­
ropejskich, zamierza urządzić balet dla szacha 
w Teheranie.

— P o ż a r y , W starostwie Kolbuszow- 
skiem zaszły w maju następujące wypadki po­
żarów: w Trzęsowce spłonęła stajnia; wyrzą­
dzona szkoda wynosi 20 zł., przyczyna pożaru 
niewiadoma, —  W Cmolasie zgorzały sprzęty go­
spodarcze ; zrządzona szkoda wynosi 130 zł. 
ogień powstał przez nieostrożność. —  W sta­
rostwie Jarusławskiem były następujące pożary: 
W Ostrowie zgorzały dn, 8. maja karczma 
dworska, ruchomości domowe, 22 sztuk bydła 
rogatego; wartość szkody wynosi 5000 złr. 
prócz tego spaliło się 6 wozów przybyłych na 
nocleg. Pożar wybuchł przez padpalenie. — 
W Tuchli zgorzał szpichlerz gminny w zabez­
pieczonej wartoóci na 100 złr. W Hruszowie 
zgorzało dn. 5 pi aj a pięć zabudowań gospo­
darczych ; niezabezpieczona szkoda wynosi 
1943. Pożar powstał przez podpalenie. — Dnia 
18. maja spalił się w Tuchli budynek miesz­
kalny, stodoła i ruchomości gospodarcze; za­
bezpieczona szkoda wynosi 200 zł Przyczyna 
pożaru niewiadoma. — W Morawsku zgorzała 
stodoła z zapasem siana i owsa, niezabezpieczo­
na szkoda wynosi 250. Przyczyną pożaru było 
podpalenie.

W starostwie Zbarazkiem wydarzyły się na­
stępujące wypadki pożaru: W Kobyli z niewiado­
mej przyczyny dwie chałupy, dwie szopy, staj­
nia stodoła i dwa chlewy; niezabezpieczona 
szkoda wynosi 550 złr. — W Stryjówce zgo­
rzał dom mieszkalny; zabezpieczona szkoda wy­
nosi 400 złr, — W starostwie Rohatyńskiem 
we wsi Czahrowie zgorzała pasieka z 85 pnia- 
mi pszczół 120 próżnych dzierzonów. Szkoda 
wynosi 1200. Ogień był prawdopodobnie podło­
żony. — W starostwie Kamioneckiem zgorzało 
na przedmieściu Kamionki, Zabuże, 12 domów 
mieszkalnych z budynkami gospodarczemi; nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 9400 złr. Przy­
czyna pożaru nie wiadoma.

— W y k a z  osób z m a r ły c h  w czasie 
od 21. do 31. maja 1873 roku, (C. d.) 51 
Katarzyna Wimmer 1. 70 żebraczka, na ubyt 
schyłkowy 52. Lea Silberstein 1. 31/2 -̂z êc'§ 
zarobnika, na ospę. 53. Hene Feleman I.IO/12 
córka fiakra, na ospę. 54 Izak Elmer 1. 76 
tandeciarz, na ubyt schyłkowy. 55. Petronella 
Lisowska 1. 26 służąca, na wybuch krwi z płuc
56. Piotr Halewicz 1. 41 więzień, na biegunkę
57. Brygida Budzińska 1. 50 propinatorka, na 
zapalenie nerek. 58 Michaliszyn 1. 60 zarobnica, 
na porażenie płuc. 59. Ryfke Feiertrag 1. 5 
dziecię drągarza, na ospę. 60. Bazyli Filipów 
1. 7 syn zarobnika na ospę. (C. d. n )

Notatki literacko - artystyczne.

(1 ) T e a t r ,  Zamiast Przyjaciół Fredry, 
odegrano wczoraj z powodu słabości p. Nowa­
kowskiej Pana Jowialskiego —  odkładając pier­
wszą sztukę na niedzielę, w którym to dniu p. 
Rychter ulegając powszechnym życzeniom, raz 
jeszcze wystąpi. Znakomity gość nasz dał nam

wczoraj nowy dowód wielostronności swego ta ­
lentu. Od takich typów, jak  Skąpiec i Świętoszek 
do Wujaszlta całego świata n. p. i Jowialskiego, 
jakiż ogromny odstęp! Rola Jowialskiego nie 
należy wprawdzie do tych, w których talent 
Rychtera największym świeci blaskiem — lecz 
w tern właśnie wielka zasługa astysty, że typ 
sam w sobie jednostajny głęboko obmyślaną grą 
umiał podnieść i od początku do końca uczynić 
zajmującym Z tąd wypływa, że lubo wielokro­
tnie Jowialskiego widzieliśmy na scenie, zdawało 
nam się, iż teraz widzimy go z innej, nowej, 
ciekawszej strony, że teraz większe niż kiedy­
kolwiek do sympatyi naszej ma prawo.

Sztukę tę napisaną dość monotonnie, ra­
tuje komicznością swoją szambelan, wzór posłu- 
szn3go męża, dbającego więcej o ptaszki i kla­
tki, niż o dom i szczęście własnej córki Postać 
tę oddał wyśmienicie utalentowany komik p. 
Dobrzański, któremu zrobimy jedyną tylko uwa­
gę, iż w akcie drugim, w scenie gdy w Ludmira 
wmawiają, że jest sułtanem, zbyt wiele się śmieje. 
Gdyby się był śmiał mniej, wybierając do wy 
buchu najstosowniejsze chwile, wywołałby był 
nierównie większy effekt. Pani Jowialska (pani 
Doroszyńska) i Wiktor (p. Kwieciński) wywią 
zali się dobrze ze swego zadania. Nie możemy 
tego powiedzieć o Helenie (pani German) ani 
o szambelanowej (pani Linkowska). I  nie dziw, 
bo roła sentymentalnej panny nie wchodzi w za­
kres talentu pani German, i zbyt późno, jak 
słyszymy z powodu nagłej zmiany repertoarza, 
została jej powierzoną. Pani Linkowska odjęła 
wiele komiczności i charakterystyczności szam­
belanowej, opuszczając wszystkie ustępy, gdzie 
stosownie do woli autora ma się popisywać ze­
psutą francuzczyzną. Pan Doroszyński nie oddał 
takiego typu, jaki w J a n u s z u  chciał mieć 
Fredro — typu rumianego, dumnego na swą 
wioskę, i pewnego siebie szlachcica

Na samym już końcu wymieniamy p Wo- 
leńskiego (Ludmira). Nie dla tego bynajmiej 
jakobyśmy nie cenili go wysoko; przeciwnie 
jesteśmy z wielkim szacunkiem dla jego talentu. 
Lecz dla tego właśnie, że w nim upatrujemy 
niepospolite zdolności, zwracamy się doń z całą 
szczerością P. W. miał wczoraj w rysach tw a­
rzy i w głosie grymas, w całej zaś grze oka 
zywał brak swobody i naturalności, będących 
przecież najpierwszą zaletą artysty. W imieniu 
więc własnej jego przyszłości na scenie wzy 
wamy go do zaniechania tych nawyknień, które 
zamieniwszy się w nałóg, zabójczo wpłynąć 
mogą na jego kierunek artystyczny. Kto z ta ­
kim jak p. W. zapałem pracuje dla sztuki, 
kto takie zkądinąd szczęśliwe posiada warunki 
potemu —  powinien się maniery strzedz jak 
ognia. Ileż to ona strawiła prawdziwych 
talentów !

Ze przyuczenie się ról pozostawiało wiele 
do życzenia, nie potrzebujemy dodawać; tłuma­
czy się tą  razą brakiem czasu, z tąd też grano 
ociężale i rozwlekle wtenczas nawet, gdy po­
trzeba było gry przyspieszonej. Najsłabszą 
stroną jak wiadomo sztuk Fredrowskich, celu­
jących humorem i charakterystyką, są sceny 
miłośne, uważane przez autora niejako za 
m a l u m  n e c e s s a r i u m .  Jedyny wyjątek 
stanowi może postać G u c i a  w Ślubach Pa­
nieńskich. Dla tego scena wyznania miłości 
między Ludmirem a Heleną — należało odegrać 
nadzwyczaj żywo, jeśli miała wywołać wrażenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
( W ystaw a  Wiedeńska.)

W W iedoiu odbędzie się w dniach 
d. 7 — 12 lipca międzynarodowy kongres 
numerowania przędzy, na który przybędzie 
mnóstwo przemysłowców z zagranicy. Każdy 
kto chce wziąć udział w tym ważnym kon­
gresie przem ysłow ym , postarać się winien 
o kartę  legitym acyjną, wydaną przez komissyę 
wystawową Uczestnictwo w obradach kon­
gresu  dozwolonem jes t i tym nawet, którzy 
bezpośrednio nie brali udziału  w wystawie. 
Mniemamy, że i z naszego kraju, w którym 
dział ten przem ysłu dość znacznie je s t za­
stąpiony, udadzą się reprezentanci na ten 
k o n g res , mający obradować nad ważnemi, 
choć specyalnem i kw estyam i handlu  i fabry- 
kacyi przędzy. Je s t to zresztą kongres, który 
ja k  już napom knęliśm y, stoi w związku z h an ­
dlem naszego kraju  i ważnym być może 
bardzo d la postępu przędzalnego przem ysłu 
na przyszłość, tern więcej tedy na tem za ­
leży, aby i Galicya na kongresie była repre­
zentowaną.

—  D o c h o d y  K o l e i  L w o w s k o - C z e r -  
n io w ie c k ie j  (aż do Suczawy) w miesiącu 
maju wynosiły razem 253,792 z łr , a o 37,015 
złr. więcej niż w tym samym miesiącu roku 
1872. Kolej ta  przewiozła na 47 milowej swej 
przestrzeni 33,520 podróżnych i 473,962 cen­
tnarów cłowych.

Ceny targow e z m iesiąca m aja 1873.

Następujących 

artykułów:
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Mec przenicy . 20 6 22 6 44 7 6 40
* żyta 5 25 4 10 4 7 5 5 —
„ jęczm ienia 4 10 2 85 3 12 4 4
„ owsa 2 15 1 85 1 50 2 — 2 20
„ grochu 6 30 — - 3 85 — —• — —
„ hreczki 4 — 3 42 2 90 — — — —
„ kukurudzy — — 4 50 — — — — — — -
„ ziemniaków 2 10 2 22 1 35 — 2 80

C etnar siana 2 1 20 2 __ 1 50 1 30
Sąg drzewa tw ar. 6 6 — 10 — 7 — 5 50
Sąg drzew a mięk. 3 50 — — — — — — — —
F u n t m ięsa woł. — 17 — 18 - 22 — 18 — 22
M iara wina 40 — — - — — — —

piwa 22 8 50 12 50 — — 8 60
Robotnik z wikt. 25 — — - — — —

„ bez „ -- — —

P rzyjech a li do Lw ow a.
z dn ia  13. czerwca.

H otel Ż o rz a : P p .H r . K om arn ick i B., z Sassów »
— H r. T yszkiew icz Z., z K olbuszow y. — L ilien b crg  
A., radca  s tan u , z Tam bof. — B azar J . ,  z Rossyi. — 
R ylski W ., z N a rty . — Z agórski E ., z Kołodziejówki.

H o te l a n g ie lsk i : P p .R e in d l A .,m ajo r, z W olicy.
— K ański M .,D r., z K rakow a. — Jaw o rsk i A ., z Skwa- 
rzaw y. — L ukasiew icz I ., H anczarow a. — Sękowski 
A., D r., z K rakow a.

H otel k rakow sk i: P . D oróżyński "W., z T a r ­
nopola.

H otel europejsk i: Pp. K rajew ski I., z Czechy.— 
K orw in J . ,  z Jureczkow a. — M adan S., z Rossyi. — 
Przyłucki M., z P o do la . — P o d łusk i L ., z P o ­
dola. — Jac iew icz  J . ,  z K rosna.

W yjech a li ze  Lw ow a.
z d n ia  10. czerw ca.

P p . Książę Sergiej O boliński, do Rossyi. — 
Hr. M łodecki K., du B rodów .— B arańsk i F ., do R u- 
dław ic.— G ołaszewski W ., do K rakow a.— Ł ączyńsk i 
K., do K utkorza. — Popław bki W ., do  Rossyi. — 
R om anow ski E ., do H rehorow a. — Św iejkowski S., 
do U horec. '

OSTATNIA POCZTA.
S z w a j c a r s k a  R a d a  z w i ą z k o -  

w a zaczęła drugie obrady nad rewizyą kon- 
stytucyi.

Do p o j e d n a w c z e g o  m inisterstw a 
hiszpańskiego, o którem  doniósł nam  wczo­
raj telegram , w ybrani z o s ta li: Pi y Msu-gall, 
prezes ministrów i minister spraw  wewnę­
trz n y c h , wybrany 196 g łosam i; Estevanez, 
minister wojny, 192 głosami ; S o rn i, m ini­
ster kolouij, 190 g ło sam i; Aurich m inistrem  
m arynarki 185 głosami Muro, spraw za ­
g ran icznych , 167 głosam i; Dadico, skarbu, 
182 g ło sam i; Gonzalez, sprawiedliwości, 154 
głosami i Benot, handlu, 161 głosam i. G a­
binet przedstaw ił się kortezom. Pi y M argali 
ośw iadczył, że program em  rządu  je s t ocalić 
Republikę i porządek publiczny. R ząd zde­
cydowany je s t zrobić p o rząd ek ; wszelkie po­
wstanie je s t zbrodnią, jeśli wolność m a być 
zabezpieczoną w dostatni sposób. Obecnie 
panuje spokojność F igueras po dymisyi swo­
jej opuścił najspieszniej M ad ry t; m ów ią, że 
jedzie do wód w E aux bonnes. W ybór n o ­
wego gabinetu spraw ił dobre w rażenie na 
ludności M adrytu. Zbrojne g rupy  rozeszły 
się. P ierrad  mianowany zostałj jeneralDym 
kapitanem  Madrytu.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
P e s z t ,  1 3 . czerwca. Izba niższa Sej­

mu węgierskiego przyjęła projekt ustawy
0 repulacyi Pogranicza wojskowego w osno­
wie przez wydział centralny proponow anej
1 zgodziła się na zmiany, poczynione w izbie 
wyższej. Na konferencyi stronnictw a Dea- 
kistów uchwalono przejść nad w nioskiem  
Simonyi’ego o założeniu w ęgierskiego sam o­

istnego banku do porządku dziennego.
R z y m ,  1 2 . czerwca. Z półurzędo- 

wych źródeł zaprzeczono wiadom ości o za­

warciu przymierza n iem iecko-w łoskiego pod­
czas pobytu niem ieckiego księcia następcy 
tronu w M edyolanie.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z iń s k i ,

D zienn ik  urzędow y dla prenu­
m erujących  na dodatkow ym  arkuszu.



Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.
Lwów dnia 13. Czerwca 1873.

£  f  e k  t  a Z ło te  austryack ie

p łacą  żądają

1. A fecy©  z a  s z t u k ę .
P ołudniow y kurs lwowski.

K olei galio. K aro la  Ludw . po 200 zł. m. k. 
K olei lwow. - czerń. Jassy  po 200 zł. w. a. 
B anku hip . gal. po 200 z w p ła tą  . . . .
P ap ie rn i ezerlańsk. po zl. w. a ..........................
G alie , b an k u  k r a j o w e g o ...................................

2. Listy zastawne za XOO zł.
T ow arzystw a k red y t, galic. 5 %  w. a.

„ 4 %  w. a . .
B anku  h ipotecznego g a lic ..............................  .
Galie, zak ład u  kredyt w łościańskiego

3. Obllgl za 100 zł.
Tndem nizacyjnc g a lic ...................................

„ W . Ks. K rakow skiego .
„ K sięstwa B ukow ińskiego

Pożyczki głodow ej z r. 1866 po 7°/0 . . . 
Pierw szeń. kol. ga l. K aro la  L udw . I. E m issyi

!) )! 33 1! 33 Ii- 33
„ „ Lwow. - Czerniow. I. „
33 33 33 3) 11* 33

D ukat h o l e n d e r s k i ..............................................
„ c e sa rsk i. . . . .  . . . .

N apoleond’o r ..........................................................
P ó ł im peryai rossyjski . .......................
R ubel rosj'jsk i sreb rny  . . . .

„ „ p a p ie r o w y ..................................
B anknoty  polskie za luO zł. polskich . . .
T a la r  p rusk i s r e b r n y .........................................
P rusk ie  b ile ty  k a s o w e .........................................
S re b ro ...........................................................................

zł. ct. zł. ct.

218 _ 2 .0 _
140 — 113 —

— — —
— — —
— —

77 75 78 50
70 71 75
85 75 86 75
94 — 95 50

75 _ 76
— —• - —

Z _ —

— — --- —
— — --- —
— — ---
— — -- __

5 17 5 25
5 19 5 27
8 85 3 95
9 — 9 20
1168 I 78,
1|48 1 4 9 / 2

' — — —
— — ——

167 1 69
110!75 112 50

Czech . .
Bukow iny . . . .
Galicjd . . ,
Niższej A ustry i 
S iedm iogrodu . . .
W ęgier . .
Galic. pożyczka głodowa

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligaeye itideinn. po 5%  za 100 zł.

(piem  tovyąr.)

z r. 1866 po 7%

9 4 . -
75.—
75.

73.—
75.—

95.—
76.—
7 6 -
94.—
74.—
76.—

Kurs gieidy wiedeńskiej.
D nia 10. Czerwca 1873.

1. D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  (pien. tow ar.

Pożyczki narodow ej od  stycznia do lipca po 5%  72.40 72 70
„ ,, od k w ie tn ia  do październ ika  po 5%  72.40 72 60

Przezn. do w ył. z r. 1839 ca łe  l o s y .................................  274.— 276.—
37 ił f3 i3 1839 p ią ta  część losów . . . — .— — .—
33 » n „ 1854 po 250 zł. 4 %  . . . .  94.50 95.5)

„ „ „ 1860 po 500 zł. 5 %  . . . 99.25 99.50
_ 37 33 33 37 1860 go 100 zł. 5%  . . . .  1 1 5 . -  116.—
Pożyczka z r. 1864 (z p rem iąl po  100 zł. . . 132.— 134.—
R enty  Como po 42 lir . a u s t d ................................................  25.50 2 6 .—

2. Akcye.
B ank anglo - austryack i na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z w ypłatą  50%  ....................................................
Inst. k red . d la han d lu  po 160 z ł.......................................
N iż.-austr. tow . eskom t. po 500 z ł....................................
Galic. banku  kraj. a 200 zł. wpł. 4 0 % .......................
Galic. banku  h ip . po 200 zł., w płata 50%  . . .
Gal. b an k  d la h a n d lu  i przem . a  200 zł., w p ła ta  40%
Gal. tow. kred . ziem sk. a  200 zł, .............................
B an k u  narodow ego .................................. .....
A ustr. tow arz. żegl. par. po 500 zł. m. k . . . .
Koi. Ces E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .......................
Pół. kolej po 1000 zł. w. a ..................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. m. k. . . .
Lw ow sko-czerniow . kolej po 200 zł. w. a. w  srebrze

(20 funt. s z t e r l . ) ..........................................................
Kol. n ad d n ie s trzań sk a  a  200 zł. w  srebrze  . . .
Kolej żelazna P re s z ó w -T a rn ó w  (węg. część)

a 200 zł. w srebrze ...............................................
Kol. żel. w ęgier. ga l. I. a 200 zł. w sreb rze  . . 
Tow. kolei żel. państw a po 200 zł. m . k. . . .
Po łud . ko lei p ańst. po 200 zł. w. a .................................
Spółki B orysław skiej a 200 zł, w. a. . . . .
S tyryjskie tow arz. w yrobów  żelaznych po 200 z ł. . 
Tow. akc. d la wyd. potażu  w  K ałuszu a 200 zł. w. a. 
Tow. gal. bucł. i w yrobu cegieł a 200 z w płatą  50%  
Galic. tow'. d la  budow y i parcelow ania  100 zł. . . 
Galic. tow . rek tifikacy i sp iry tusu  a 500 zł. w. a.

3. Listy zastawne.
k red . ziem . przezn. do losow

194.— 1 9 4 . -  
269.50 270.50 

1070.— 1180.—

961.— 966.— 
5 9 9 .— 6 '4 .— 
222 .— 224.— 

2165.— 2175.— 
220 .- 221 —

330.— 332.- 
185.— 186.-

5 ‘/a

Pow. austr. towarz.
po 5 %  w srebrze 

Gal. zakł. kred . ziem. w K rak. losów w 18. la t 6%
3) 33 73 33 33 33 36. „ 6%
37 37 77 33 v 33 7

Gal. Tow . k red . w- a. po 4 %  . . . .
73 3. „ po 5%  ..........................................

Gal. b an k u  h ip . po 6° / o ................................................
G alicyjski zakład k redytow y w łościański po 6%
B anku  naród , w w al. a u s tr ., przezn. do los. po 5 %
W ęgier, tow arz. ziem skio po 5%  0 0 . . . .

„ „ (ren te) po 6%  . . . —. -  — .—

4 .  O b l i g a e y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. póła. po 100 zł. m. k .....................................................  87.50 88.50

„ „ „ 100 zł. w. a ...................................................... 85.50 86.50
K olej ga l. K aro la  L u d w ik a  po 300 zł. 5%  za 100 zł. . — .—  101.50

(za 100 zł.)

99.75 100.—
95.50 96 —
94.50 95.—

100.— 100.50

— .— 80 50
87.— 88.—
94 .—
88.60

95.—
88.80
84.—

Kol.

W ęg.

Kol. gal. K arola L udw ika II. em isyi . . . .  
I I I33 31 73 » , ’> . . . .

Styryjskie tow. wyr. żelaznych po 6%  . . . .
Kol. A lb rech ta  a 300 zł. 5 %  w. a. za 100 zł.w. a. 
Kol. n ad d n iestrzań sk a  a 300 zł. 5 %  w. a. . .
T ow arzystw u kol. żel. Preszów  - T arnów  (węg. część

a, 300 zł. 5%  w sreb rze  .............................
lwowsko - czerniow iecko - ja sk a  VI emisyi
a 300 zł. 5 %  w sreb rze  ........................
ga l. kol. żelazna a  200 zł. 5%  w srebrze w, a 

5. Losy.
Inst. k red . dla hąnd lu  po 100 zł. w. a. . .
C larego po 40 zł. m. k ...................................................
Tow. żegl. par. n a  D unaju  po 100 zł. m. k.
K eglevicha po 10 zł. m. k ............................................
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a. . . .
Palfiego po 40 zł. m. k. ...................................
F un d acy a  szp it. A rcyksięc ia  R udolfa . . .
Salm a po 40 zł. m. k. . . . . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k .............................................
Pożyczka m iasta  S tanisław ow a po 20 zł. w. a.
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k .......................................

„ „ „ 50 zł. w. a ...................................
W aldsteina  po 20 zł. m . k ............................................
W ind ischgratza  po 20 zł. m. k ...................................

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. h o l.............................................
A ugsburg  za 100 zł. w p. n. .............................
B erlin  za 100 ta l ...............................................................
F ra n k fu r t  100 zł. w. p . n .............................................
H am b u rg  za 100 M. B ....................................................
L ondyn  za 10 ft. sz t........................................................
P aryż  za 100 f r ..................................................................

K urs złota.
D ukat ces. m en ..................................................................

„ peł. w agi ..........................................................
K orona ...........................................................................
20franków ka ................................................................
Rosyjski im peryał ....................................................
T a la r  związkowy ....................................................
S rebro  . . .  .....................................................

(za 100 zł.) 
— .— 97.50 
95.25 95.75

— 6 5 -

(za sztukę) 
174.— 176.— 

38 — 3 9 . -  
98 .— 99.—

30.50 61.50
27.50 28.— 
14.60 15.—
3 8 . -  3 9 . -
27.25 27.75
23.— 24 .—

56.— 57.— 
25.— 26.—
22.50 23.50

94.— 94. 5 j

91.30 94.65

111.50 112.— 
43.65 43.8o

A29 5 .30

8^93 84)4

111.53 111.75

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 13. Czerwca. zł.

Je d n o lity  d ług  państw a w ban k n o tach  
„ „ w srebrze . . . .

Losy z 1860 r o k u ...................................
A kcye banku  w iedeńskiego . . .

„ „ k redy tow ego  . . . .
L ondyn  10 funtów  szterlingów  . .
Srebro  ...........................................................
N apoleond’or .........................................
D u k a t ..........................................................

ct.
67 70
72 60
99 25

958 —
251 —
112 —
111 75

8 94

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego1* do „Gazety Lwowskiej11 wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod 
redakcyą W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej.11

„PRZEWODIIK NAUKOWY I LITERACKI",
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach
po 30 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szozególnem uwzględnieniem naszej prowincyi. 
TTI. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając 
program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

IS iclw w sk i A u g u st, (członek Akademji).
Dr. H ilif is k ! L e o n , profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a lic k i  B e r n a i d.
Dr. K re u t z , profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. L is ic e  K s a w e ry , profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. M a łe c k i A n to n i, członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.

Dr. P iła t  jTadeusz, profesor wszechnicy lwowskiej.
Di'. P iła t  R o m a n , docent wszechnicy lwowskiej. 
S ie in ie d s M  L u c y a n , (członek Akademji).
Hr. S ta d n ic k i K a z im ie rz .
S z u js k i J ó z e f, profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. W is ło c k i W ła d y s ła w .
Dr. Z a k rz e w s k i W in ce n ty , prof. wszechnicy krak.

A o w ió s k i S ta n isła w .
Prenumerata wynosi: rocznie 4  zł., półrocznie Ś  zł., ćwierćrocznie 1  zł: w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 

przekazem pocztowym) pod adresem: Administracja ,,G a z e ty  Lwowskiej."
Cena księgarska (główny s iła d  w księgarni „Gubrynowicsa i Schmidta") za rocznik 5  zł., za pół roku

czyli 1 tom 3.«a©, za ćwierć roku 1 .3 5 , za zeszyt 5© centów w. a.
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej11, którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę11 z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 

>,Przewodnik11 bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy ( 
30 ct. za zeszyt. H

W ubiegłym roku został także nakładem Administracji „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Kodes dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio)

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.
Takowy nabyć można w Administracji „Gazety Lwowskiej" po cenie 4-  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 

pocztową franko: 4 zł. 45 ct. w. a. 
Cena księgarska: 5  zł. 3 5  ct., główny skład w księgarni Gnbrynowic^a i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha.

iLdLministracya „G-azsety L w ow sK lej . 11
Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 370.

Z  drukarni E. Winiarza.



DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 14. Czerwca Nr. 135.
(’ 599 2 —3)E d y k t

Nr. 23353. Ze strony c. k. sądu  k ra ­
jowego lwowskiego wzywa się posiadaczy 
wedle podania zagubionego kw itu zastaw ni­
czego przez c. k. uprzyw. akcyjnk bank 
hipoteczny we Lwowie pod dniem 9. p aź ­
dziernika 1872 1. 7505 nadany  tam że za 
pożyczkę 20 zł. w a. w zastaw  złoty łań cu ­
szek z m edalią wystawionego, ażeby kwit 
poszczególniony w przeciągu jednego roku 
c. k. sądowi krajowem u przedłożyli ile że 
takow y po bezskutecznym  upływie nadm ie­
nionego term inu za um orzony uznany zo­
stan ie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19. kw ietnia 1873.

(1601 2— 3) E d y  k  t.
Nr. 24749. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy zaw iadam ia niniejszym  edy- 
ktem  z m iejsca pobytu niewiadomego adre- 
san ta  K arola E ckenrath , że w skutek  rek u r • 
su Dyrekcyi ruchu c. k. uprzyw. galic. kolei 
K arola Ludwika od uchwały sądu tego z dnia 
22. stycznia 1873 1. 225. została  dozwoloną 
decyzyą c. k. wyższego sądu krajowego z 
dnia 16. kw ietnia 1873 1. 7494 na prośbę 
tejże dyrekcyi ruchu, sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi towarów, w szczególno­
ści lam p i innych drobnych towarów, przez 
K arola E ckenratha na  dniu 19. g rudn ia  1870 
« Krakowa pod własną, adresą „B anhof r e ­
stante* do Lwowa wysłanych a do dnia 24. 
g rudnia 1870 z magazynów powyższej kolei 
żelaznej do tychczas nie odebranych oraz w 
wykonaniu wyż pomienionej decyzyi c. k. 
notaryuszow i Zagajewskiem u jako kom isa­
rzowi sądowem u przeprow adzenie dozwolo­
nej sprzedarzy towarów poleconem i o tem 
ẑ  m iejsca pobytu  niewiadomy ad resa t Karol 
E cken ra th  do rąk  równocześnie ustanowio­
nego k u ra to ra  p, adw. Dra. Janowicza za ­
wiadomiony zostaje.

Lwów dnia  3. m aja 1873.
(1603 2— 3) O głoszenie.

Nr. 62. W ydział tarnow skiej izby ad  
wokatow ogłasza niniejszem , że wpisał D ra. 
Jozefa Techtdegena w listę  adw okatów  z 
siedzibą w Rzeszowie.

Tarnów dnia 31. m aja 1873.
(1605 2 — 3) O bw ieszczenie.

L. 11541. R ozporządzenie m inisterstw a 
handlu z dnia 5. m aja r. b. 1. 11836 doty­
czące wydania nowych listów frachtowych 
(konwojowych) do posyłek poczty wozowej 
bez pobrania  (zaliczki)

Do posyłek bez pobrania pocztowego 
(zaliczki) wejdą nowe blankiety listów frach 
rowy eh (konwojowych) w użycie.

Te listy frachtowe różnią się od dotych­
czasowych tylko ułożeniem rubryk.

To podaje się odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 12. g rudn ia  1871 i 12. kwietnia 1872 11. 
22142, 7757 z tą  uwagą do publicznej w ia­
domości, że przez nadawcę samego w edług 
dotychczasowego form ularza sporządzone 
drukowane lub litografow ane listy frachtow e 
tylko do 1. październ ika 1873 przyjmowane 
być mogą, po upływie zaś tego czasu również 
ja k  listy frachtow e pisane przyjm ow ane nie 
będą.

Z c k. dyrekcyi poczt.
Lwów 1. czerwca 1873.

^ rn ib m a d tu n o
_ 3- 11541. 23etorbnung b^g b- £)anbelgmt=

mmifteriumS Bom 5. 1873 3. 11836 be-
treff etner neuen Sluflage bou gfratytbriefblan 
queten 511 Salppoflfenbungen oljne 9?atyttame.

35ab b- ?• $anbelgminiftm’um bat mit 
bem (Srlaffe Bom 5. 2Jłat 1873 g . 11836 fur 
Sabrpofifenbungfti Ijne 9łatyname eine neue 
Sluflage oon dmtlityen mit bem ^inanjftempe 
antafłr fr- Berfebeuen gratytbriefblanqueten Ber*

® ’^ neuc» 5ratytbriefb(attquete unterftyeiben 
ter S r i f e n  ^ ri9en nur in ber ®n»rbnunfl

<Dieje8 loirb mit Sejuguame auf bie bo 
flunbmatyungen Bom 12. ©ejember 1871 3 . 
22142 unb !2. Styrii 1872 3 . 7757 mit bem 
SJemerfeit ju r allaemeinen ^enntuif) gebra<bt 
bafj bie bom Slufgeber nacb bem bi§berigen got. 
mulare mittelft ©rud. Sitografte felbft aufgeleg. 
ten gratyibrtefe nur bi8 1. Dftober 1873 an* 
flenommen, nacb biefem Settyunlte aber fotoiebte 
letigiity geffliriebenen jurucfgewiefen werben.

23on ber I. I. iPoftbirecfiion.
L em berg, am 1. Śniii 1873.

(1666 2 - 3 )  ® i  i f t.
3- 4651. S3onf. f. 23ejtrfggerityte Kossów 

wirb bie bem SZBo^norte nacb unbefannte Ma- 
ryjka Rabiniuk Ijtermtt Berftanbigt, bafj in tyrer 
SRedbtSfądbe mit Jossel Kofler tóegen ©tórung 
im ©eftye eineS sub 9tr. 13 in W ierzbowiec 
gelegeiten ®runbe8 uber Slrilangen be8 Sejjteren 
im ©inne ber Bótyften oberggeritytlttyen @nt* 
ftyeibung nom 13. Styrii 1870 ju r erganjungS* 
weifen Stytyanblnng biefer Slngelegenbeit eitte 
neue £agfatyt auf ben 2 . 3u li l. 3 . um 9 Ityr 
aSSDłg§- bg- feftgefeęt wntbe, unb jn  ty m  S3er* 
trełtung bet £>rt§rityter in- W ierzbowce alb 
fiurator aufgefteht wurbe.

jDemnaty w irb  M a ry jk a  R a b in iu k  aufge* 
b rbert j u t  obigen S ag fa fjrt perf&nltty ju  erftyet* 

nen ober aber bem befteUten k u ra to r , bie nbtyige 
S n fo rm atio n  jeitgem afj ju  ertyeilen, w ibrigenfatlS  
© te , bie au8 biefer 2Serfauntnifj BerBorjnfommen* 
ben uatytljeiltgen Solgeit fieb felbft ju ju fty re tb en  
baben werben.

$ . f. 23ejirfbgerityt.
Kossów, am 30. 9Jłai 1873.

1678 2— 3) E d y k t .
Nr. 5212. C. k. są powiatowy w R u­

tach  podaje do wiadomości, że do ściągnię­
cia kwoty 6 zł. 30 ct. w. a. na rzecz c k. 
jrokuratoryi skarbu imieniem funduszu inde 
m nizacyjnego w G alicyi, realność w Kutach 
pod Nr. kon. 502 położona, do masy leżącej 
po Leibie Berggriin należąca, korpus tab u ­
la rny  nie tworząca, w trzech  term inach a 
1;o 27. czerwca, 18. lipca i 14, sierpnia 1873 
każdego razu  o 9. godzinie rano, publicznie 
w tutejszo sądowym budynku sprzedaną bę­
dzie pod następującemi- w arunkam i:

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 4. 
czerwca 1872 1. 3095 uchw ałą c. k. sądu 
powiatowego w K utach z dnia 24. czerwca 
1872 1. 3095 do wiadomości sądowej przy- 
, ętym  w kwocie 100 zł w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć do rąk  komissyi licytacyjnej jako  za­
datek  10 zł. wa w gotówce. Z adatek  ten 
zostanie zatrzym anym  na rzecz najwięcej 
ofiarującego i będzie wliczonym do ceny kup­
na, innym zaś zwróci się zaraz po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do depozytu sądowego ca łą  cenę kupna l i­
cząc w to zadatek w gotówce złożony w prze 
ciągu dni 30. od dnia przyjęcia ak tu  licy­
tacyjnego do wiadomości sądowej.

4. Rzeczona realność zostanie sp rzeda­
ną w pierwszych dwóch term inach wyżej lub 
za cenę szacunkową 100 zł. wa. na trzecim  
zaś term inie za jakąkolw iek bądź cenę ofia 
rowaną.

5. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
ca łą  cenę kupna, wyda mu się dekret w ła­
sności i oddaną mu będzie na żądanie na- 
jy ta  realność czyli pusty g ru n t pod budowlę 
w fizyczne posiadanie.

Reszta warunków mogą w tutejszo są­
dowej reg istra tu rze  przejrzane być,

C. k. sąd powiatowy.
Kuty 28. m arca 1873.

(1579 3 — 3) E d y k t .
Nr. 1206. cyw C. k. sąd powiatowy w 

K ętach  podaje do publicznej wiadomości, iż 
na  zaspokojenie sumy 100 zł. a. w. z pn 
Antoniemu i M aryannie Lubeckim  od Jan a  
W ieczorka wyrokiom z dnia 23. g rudnia  1871 
1. 4862 przysądzonej, odbędzie się w tymże 
sądzie w dniu 14. lipca 1873 i w dniu 11. 
sierpnia 1873 każdą razą  o godzinie 9 
rana  publiczna egzekucyjna licytacya realnoś­
ci w Bulowicach pod lk. 31 położonej, cia 
ło  hipoteczne stanowiącej, Jan a  W ieczorka 
własnością będącej. Cenę wywołania stanowić 
będzie sum a 691 złr. 50 ct. a. w. W ady 
um wynosi 69 złr 15 ct. w. a. Wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacow ania rzeczonej 
realności tudzież warunki licytacyjne m ogą 
być przejrzane w reg istra turze sądowej, 
wykaz podatków w c. k urzędzie podatko­
wym w Białej.

Dla wierzycieli hipotecznych sprzedać 
się m ających realności, którzyby weszli do 
hipoteki po dniu 14. m arca 1873, lub któ- 
rymby rezolucya licytaeyę dozw alającą za- 
późno doręczoną została, lub wcale dorę- 
czoną być nie m ogła, a których o nastąpić 
m ającej licytacyi niniejszym edyktem  się za 
wiadamia, ustanowiony został kuratorem  
notaryusz M arkel, którem u rezolucyę licy ta  
cyę dozw alającą się doręcza.

Kęty dnia 20. m aja 1873.
(1570 3 —3) O bw ieszczenie.

Nr. 7499. C. k. sąd obwodowy w T ar 
nowie ogłasza, że p . W alerya Radecka wnie- 
sła  dnia 9. kw ietnia 1873 1. 7499. prośbę 
aby z realności pod 1. 19 na  S trusin ie wy­
dzielono część graniczącą od wschodu z dro­
gą Nowy Św iat zwaną, od południa z rea l­
nością Józefa Majewskiego , od zachodu 
realnością A lexandry Chrząstowskiej, a oć 
północy z drogą z m iasta do Klikowy wio 
dącą, po za k tó rą  dom M ichała Żelazowskie 
go się znajduje, sk łada jącą  się z ogrodu 
wynoszącego 290QO i stojącego na nim domu 
i aby z tej wydzielić się m ającej części u t 
worzono osobny korpus tabu larny  pod 1.213 
na Strusinie w Tarnowie; w skutek czego 
wzywa się wszystkich, dla k tórych praw a 
rzeczone na realności pod 1. 19 na  Strusinie 
są zapisane aby w 60. dniach swoje zarzuty 
przeciw zam ierzonem u wydzieleniu wnieśli 
inaczej w myśl §. 3. ust. z 6. lutego 1869 
1. 18 Dz. P. P . zajdzie dom niem anie, że na 
wydzielenie się zgadzają i praw  swych do 
wydzielić się m ającej części z t ą  chwilą się 
zrzekają w k tórej odpisanie je j od całości 
nastąpi. Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, 
czy .W iktorya Czerny, Jakób  K raus, M aryanna

Dutkiewicz, F ranciszek  i Aniela Serafińscy? 
Stanisław H erzberg i Karol W erner żyją i gdzie 
się znajdują przeto  ustanow ił d la  nich ku 
ra to ra  w osobie p. Dra. Stojałowskiego ad 
wokata w Tarnowie, którem u uchwałę dla 
nich przeznaczoną doręcza, ich zaś niniej­
szem obwieszczeniem wzywa, aby praw swoich 
przestrzeazli, inaczej postępow anie z usta- 
nuwionym kuratorem  w edług przepisów usta­
wy z 6. lutego 1869 r. 1. 18 Dz P. P. prze 
prowadzonem będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 15. m aja 1873.

(1585 3— 3) E d y k t .
Nr. 29170. C. k. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadam ia p. Williama 
W yndhama, że na prośbę Jakóba  F inklera i 
Ozyasz Loscha przeciw niem u dnia 3 m aja 
1873 1. 29170 nakaz zap łaty  sumy wekslo 
wej 1200 zł. w. a. z p. n. wydany został.

Gdy pozwany z miejsca pobytu nie 
ja s t wiadomy, postanaw ia c. k. sąd krajowy 
jako handlowy dla pozwanego, na jego koszt 
j niebezpieczeństwo p. adw okata Dra. Dia- 
m anda kuratorem , z substy tucyą p adw. Dr 
Pastawskiego; kuratorow i p. adwokatowi Dr 
Diam and powyższy nakaz doręcza, i o tem 
pozwanego p. W illiama W yndham  edyktem 
uwiadamia.

Lwów, dnia 14. m aja 1873.
1595 3 —3) E d y k t .

Nr. 3229. C. k. sąd deleg. miejski 
cywilny jako  w ładza p ertrak tacy jna  wiadomo 
czyni, iż Ewa W iudischbauer w dniu 20 
utego 1872 w Krakowie bez pozostawienia 

ostatniej woli rozporządzenia zm arła.
Gdy sądowi niewiadomo, czy i które 

osoby m ają do spadku prawo, wzywa wszyst 
kich do spadku praw a sobie rościć mogących, 
aby w ciągu jednego roku praw a swe przy 
wykazaniu ty tu łu  praw nego zgłosili i dekla- 
racyę przyjęcia spadku wnieśli, gdyż po 
upływie oznaczonego term inu  p e rtrak tacy a  
spadkowa tylko z deklarowanym i odbędzie 
się i tymże spadek przyznany zostanie, zaś 
część spadku do której się n ik t nie zgłosił, 
lub gdyby się w ogóle n ik t nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie na rzecz skarbu  Państw a.

Kraków dnia 13. m aja 1873.
(1633 3 -  3) O bw ieszczenie.

L. 11169. Począwszy od 15. czerwca 
1873 zostaną powiększone tygodniowe czte- 
rorazow e poczty piesze posłańcze między 
Niebylcem a  Strzyżowem  n a  codzienne bez 
zmiany dotychczasowego porządku jezdnego.

Co się niniejszem do publicznej w ia­
domości podaje.

C. k. D yrekcya poczt.
Lwów, dnia 1. czerwca 1873.

$?unbma$ung- 
3 . 11169. 23om 15. 3uni 1873 angefan* 

gen werten bie wótyentltty uiermaltgett 0;uf)bo» 
tenpoften jwiftyen Niebylec unb Strzyżów auf 
taglitye ©ourfe ttyue Stnberung ber biśljerigen 
(SurSorbnung u.rmtyrt.

SBaś f)iemtt jur allgemeinen $enntmf} ge* 
bratyt »irb :

.St f. 'PofDTfirectton.
Lem berg, am 1. Suni 1873.

(1565 3 —3) O głoszenie konkursu.
Nr. 8716. P rzy  lwowskim szpitalu  p o ­

wszechnym je s t opróżnioną posada prym ary- 
usza na I. odziale chorób syfilitycznych i skór 
nych, z p łacą  o rocznych 1,200 złr. wraz z 
prawem  żądania trzykro tn ie  po każdem  p ię ­
cioleciu zadowalniającej służby na  tej posadzie 
odbytej, podwyższenia płacy o 100 złr. w. a.

Posada ta , na k tó rą  niniejszy rozpisuje się 
konkurs, je s t s ta łą  i daje prawo do emerytury.

\Y podaniach o tę  posadę, k tóre  n a j­
później po koniec czerwca 1873 wniesione 
być m ają  w p ro st do Dyrekcyi lwowskiego 
szp ita la  powszechnego, lub za pośrednictwem  
właściwej władzy, jeżeli kandydat w służbie 
publicznej zostaje, kandydaci zamieścić winni 
krótk i opis życia, wykazać uzdolnienie i dotych 
czasową działalność w zawodzie lekarskim, 
a w szczególności przyłączyć dokum enta wy­
kazujące :

a) miejsce urodzenia, wiek i stan, 
h) uzyskany stopień doktora medecyny 

na jednym  z uniwersytetów M onarchii austry  • 
acko-w ęgierskiej, dokładną znajomość języków 
krajowych i zasługi położone w służbie szpi­
talnej, oraz

c) nadm ienić, czyli z k tórem i urzędn ika­
m i krajowem i są  spokrewnieni lub spowino 
waceni i w jak im  stopniu.

Z Rady W ydziału krajow ego. 
K rólestw a G alicyi i  Lodom eryi i W ielk. Ks. 

Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 23. m aja 1873.

1620 3 — 3) j K u n b t n a t y t t n s .
3- 5037. SBom f. f. SegirfSgerłtyte toirb 

fytemit funbgematyt, bafj bie Bom Sam borer f. f. 
jbreiśgetityte nuterm 26. SftoBember 1872 3 ' 
15784 ju r §eretnbrfngung ber SBetyfelfumme 
bdu 152 fi. i). 28. f. 5Jt. ®. ber 60/0 3infem 
Bom 2. jfioBeinber 1871 unb ber ®erityt§fo[ten

L „ , _______  Pi. 6 fl. 7 fr. 5. 2B. 4 fl. 57 fr. 4 fl. 42 fr.
z Krausów Mas, M ichał i Rozalia Banek, Józef 13 fl. 52 !r, 5 fl. 63 fr. unb 3 fl. 96 fr. ó.

28. ju ©unften ber S a ra  R ettig  Bciniiligte efe» 
fuliBeu fjeilbietyung, ber bem ©tyulbner Fed 
Petrów gefjirigen, fetnen Sabutarfórper bilben* 
ben, in Fobczyce sub 9łr. 37 neu, 29 alt Ite- 
genben unb mittelft jprotofoH de praes. 12.2ftai 
1872 3 - 60£0 pfanbiBeife beftyriebenen unb ab* 
gcf<|aj)ten SReatitat beim ^ierorttgen f. f. 93ejtvfś* 
gtrityte in brei Slerminen ba8 ift am 25. Suni,
9. 3uli unb 6. Stuguft 1873, jebeśmat um 9 
Ityr 25ormittagś unter natyftefienben 23ebingun* 
gen abgebalten werben Wirb.

SDen 2lu§ruftyvei§ bilbet bet gerićbtlity 
erfjo6ene S  tyapungSmert im 23etrage bou 590 
fl. o. 28. unb bie obige 3?eatitdt wirb in ben 
jwei erften Sterminen nur um ober uber ben 
Styd&ungSwerty oeraufjert werben; jeber fauf* 
(uftige 100/0 ba§ 2luśrufSpreife§ al§ 93a • 
bium im Saaren ju ^dnben ber Seil&ietyungś* 
^omiffion ju  erlegen; bte bemnaty unbefannten 
®ldubtger; wetdje erfk natytraglity auf bie in 
Otebe fteljenbe Dtealitdt ein (pfaubretyt erwerben 
follten, ober benen an§ wag ittimer far einem 
©runbe ber Sij»tation6beftyeib nityt retyijeitig 
jugeftellt werben fotlte, Werben burty ben Ó?ura* 
tor H ersch Lorberbaum  unb burty biefen Sbict 
Berftńnbigt; bie weiteren gtjitationgbebinguiigen 
fćnnen in ber ftyrgeritytlityen fitegiftratur einge* 
gefefjen werben.

SBom f. f. 23ejtrfggeiityte.
Medenice, 30. 2JMró 1873.

(1634 2 —3) O bw ieszczenie.
L. 11318. Z dniem  1. czerwca b. r. 

zm ienia się porządek jazd  posłańczych mię­
dzy Uściem biskupiem a  dworcem kolei że­
laznej w Czerniowcacli w ten  sposób, że t a ­
kowe z U ścia o 6 godz. rano odchodzić a o 
godz. 10 m inut 30 przychodzić mają.

Począwszy od tego czasu będą jazdy 
posłańcze między M ielnicą a  Uściem b isku- 
piem, tudzież m iędzy Okopami a  M ielnicą 
w następującym  porządku odsyłane.

1. Jazdy  posłańcze m iędzy Mielnicą 
a  Uściem biskupiem :

Z M ielnicy o godz. 4  m. 15 rano 
Do Uścia o godz1 5 m 40 rano 
Łączy się z jazd ą  posłańczą do Ozer- 

nrowiec
Z U ścia o godz. 7 rano 
Do Mielnicy o godz. 8 m. 25 rano
2. Jazdy  posłańcze m iędzy Okopami 

a Mielnicą.
Z Okopów o godz. 7 wieczór 
Do Mielnicy o godz. 9 m. 20 wieczór 
Odchodzi po przybyciu poczty z Issa- 

kowiec
Z Mielnicy o godz, 10 przed poł.
Do Okopów o god. 12 m. 20 połud. 
Odchodzi po przybyciu poczty z Bor- 

szczowa.
Co się niniejszem do powszechnej w ia­

domości podaje.
Z c. k. Dyrekcyi poczt.

Lwów dnia  31. m aja 1373.

3  11318. SBom 1. 3uni l. 3 . Wtrb bte 
Gourgorbnung ber Wojfilłftyrten jwiftyen Uście 
biskupie unb Oernowitz»23aBnłwf ba^tn abge» 
ćinbert, bty felte non Uście um 6 Ityr $rń& 
abjugetyen unb um 10 Ityr 30 3)1 SKBbnbg ein* 
julreffen f^ben.

23on bem Beityunfte an Ijaben auty bie 
Sotenfaljrten jwiftyen M ielnica unb Uście b i ­
skupie unb jwiftyen Okopy unb M ielnica tit 
natyfteljenbet JDibnung ju  nerfeljren:

1. $>ie 2?otenfltyrten jwiftyen Mielnica 
unb Uście biskupie.

23on M ielnica 4 Ityr 15 5SR. §rity 
in Uście 5 Ityr 40 9)1. Oirity 
3nfluirt ju r 23otenftyrt nitty Czernowitz. 
23on Uście 7 Ityr jtyfty 
in Mielnica 8 Ityr 25 9)t. &rity
2. £Die SBotenfatyten jwiftyen Okopy unb 

Mielnica.
SSon Okopy 7 Ityr 516enbS 
in M ielnica 9 Ityr 20 3ft. 9l6enbg 
®efyt naty «n!unft ber sM t  M a ­

kowce.
23on M ielnica 10 Ityr 2łormittagg 
in Okopy 12 Ityr 20 9Jt. 9JłittagS 
®e^t ab naty VInfunft ber sJloft au8 Bor- 

szczćw.
28ag ^iemit ju r allgemeinen ^en n tn i| ge* 

bratyt wirb.
f. spoftbireftion.

Lem berg, am 31. SDłat 1873.
(1552 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 1457. C. k. sąd powiatowy w_Śle­
mieniu podaje do publicznej w iadomości, że 
w dniach 1. lip c a , 2. sierpnia i  1. w rześnia 
1873. każdą razą  o godzinie 10 / p rzed  po­
łudniem  odbędzie się w sądzie publiczna, 
przymusowa sprzedaż gospodarstw a ru s ty k a l­
nego pod nr. 35 w Lachow icach położonego 
Józefa D yducha własnego składającego się 
z trzech  morgów g run tu  i domu.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 230 z łr  w. a.

Bliższe w arunki mogą być w Sądzie 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Ślem ień dnia 22. m aja 1873.
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fi648 3—3) Ogłoszenie
Nr. 2 8 3 . Ponieważ sprzedarz licyta­

cyjna realności miejskiej pod 1. 3 7 1  w
Mikołajowie położona w  term inach 8. i 16. 
kw ietnia b. r. do skutku nie przyszła, przeto 
z polecenia Rady miejskiej z dnia 1 6 . m a­
ja t. r. odbędzie się w Magistracie tutejszym  
ponowna sprzedarz licytacyjna na dniu 17 . 
czerwca t. r. pod ułatwiającem i warunkam i.

Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkow a w ilości 1 5 9 5  złr. 3 5  ct. z tao. ▲
uw aga że na powyższym term inie, gdyby 
nikt ceny szacunkowej nie ofiarował,, real­
ność ta niżej ceny sprzedana zostanie, je ­
dnakże nie za niższą kwotę jak 1 1 0 0  zł. wa.

W adyum  wynosi 1 1 0  zł. w. a,
Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 

można w godzinach urzędowych w kance- 
laryi M agistratu tutejszego.

Mikołajów dnin 24 . maja 1 8 7 3 .

(1653 3 —3} O bw ieszczenie licy ta cy i.
L. 511. O, k. sąd powiatowy w Gło­

gowie podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnienia należytości 116 zł. 20 ct. a. w. od­
będzie się w budynku sądowym w Głogowie 
dnia 16. czerwca 1873, dnia 16 lipca 1873 
i dnia 1 sierpnia 1873 o godzinie 9 p rzed ­
południem , publiczna przymusowa sprzedaż 
realności g.-untowej pod nr. 37 w Rudnej 
wielkiej położonej, W aw rzeńca W ałtosia 
własnej, sk ładającej się z 3 morgów 1094Q  
sążni gruntu, wraz z budynkam i.

Za szacunek na  pierwsze wywołanie 
podana będzie sum a 200 zł. w. a.

Chęć licytow ania m ający winni do rąk  
kom issyi sądowej 20 zł. a. w. jako  kaucyę 
złożyć.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Głogów dnia 11. lutego 1873.
(505 1 - 3) O bw ieszczenie.

L. 21. W ydział izby adwokatów w P rze ­
myślu oznajm ia w myśl §. 29 ust. adw. z 6. 
lipca 1868 1 96 Dz. pp ., że z końcem roku 
1872 pozostali w składzie izby adwokatów 
w Przem yślu następujący p. adw okaci u rzę­
dujący:

f! Dr. Dworski A leksander
2. 1 llasiewicz S tanisław
3. » Kozłowski Michał
4. Lobaszew ski E razm
5. W Łużecki Ju lian
6. » M aodrochowicz Leon Z siedzibą
7. i? Reger K arol w P rz e ­
8. 17 Skałkowski Stanisław myślu
9. Skórski W acław

10. » Sm utny Fryderyk
11. tt W aygart W alery
12. » Zezulka Jan
13. G aberle E rn est ]

z siedzibą14. G ottl.eb  E m il !
15. tt M ochnacki Teofil 1 w Ja ro s ła ­
16. n Myszkowski Ludwik J wia

17. n Bieliński Stanisław z siedzibą
18. tt Popiel Seweryn w S a­
19. » Schm idt S tanisław noku
20. n Minasiewicz F lorjan  z 

w Jaworowie
siedzibą

21. w M ochnacki Leon 
w Krośnie

T)

22. n S chubert W ojciech 
w Dobromilu.

W

0 4  W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl 15. lutego 1878.

(1607 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 2392. cyw. C. k. sąd obwodowy 

zawiadam ia niniejszym  edyktem  m asę leżą­
cą Józefa Buka tudzież tegoż z imion, życia 
i pobytu nieznanych sukcessorów lub prawo- 
nabywców że przeciw nim p. Ignacy Płochoc- 
k i pod dniem 14. m aja 1873 1. 2392 o wy­
kreślenie sumy 300 zł. W. W. zpn. ze stanu 
biernego realności pod Nr.31 w Nowym Są­
czu położonej wniósł pozew, w załatw ieniu 
którego w yznacza term in  do ustnego postę­
pow ania na  dzień 6. s ierpn ia  1873 o godz.
10 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia 
domem nie je s t, p rze to  c. k. sąd  w celu zas­
tępow ania pozwanych na  koszt i niebezpie­
czeństwo ich tu tejszego adw. Dra. Jarosza 
z substy tucyą adw B ersona kuratorem  n ie­
obecnych ustanow ił, z którym  spór wytoczo­
ny w edług ustaw y postępow ania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub po trzebne dokum enta 
ustanowionem u d la nich zastępcy udzielili, 
lub  wreszcie innego obrońcę sobie w ybrali 
i o tern c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnycb do obrony środ 
ków prawnych użyli w razie  bowiem p rze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz 17. m aja 1873.
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(1617 1 - 3 )  E d y  Iz t
L. 5216. C. k. Sąd obwodowy w spra­

wach karnych w Tarnopolu wiadomo czyni, 
iż podejrzani ludzie o kradzież dnia 13. 
g rudnia 1872 w Terpiłów ce zostawili u go­
spodarza F edka Borsuli dwa konie, a  to  klacz 
m ałego wzrostu skarogniadą, i k lacz więk 
szego wzrostu skarogniadą.

Gdy właściciel tych koni się dotychczas 
nie zgłosił, takowe w myśl §. 357 pk. za 
kwotę 42 zł. 83 ct. w. a  w drodze p u b li­
cznej licytacy; zostały sprzedane, k tó ra  to 
kw ota w tutejszym  składzie sądowym się 
przechowuje.

O czem się prawo m ających w myśl §. 
358 pk. z tern uwiadamia, iż im wolno do­
chodzić w drodze cywilnej praw swoich do 
ceny kupna przeciw skarbowi w przeciągu 
la t 30 od dnia w którym  edykt do gazeiy  
po trzeci raz  zamieszczonym był.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 3. czerwca 1873.

(1618 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 336. cyw. C. k. sąd  powiatowy w 

Dukli uwiadam ia, że w spraw ie galic. c. k. 
P rokuratoryi skarbu  im ieniem  zakładu g łu ­
choniemych w Przem yślu przeciw N aftałem u 
Horowitzowi a w zględnie tegoż spadkobier­
com o zapłacenie 2,100 zł. zpn. przymusowa 
sprzedarz przez publiczną licytacyę części 
realności pod Nr. 13 w Dukli w edług Dom 
Tom. I. pag 35 Nr. 4 i 5 N uftalego Horo­
witza własnych t. j. całej realności z w yjąt­
kiem należącej do Efroim a Reichm ana wed­
ług Tom. I. pag 35 n. 4 połowy drewnianej 
izby na dniu 16. lipca 1873 jako  na Iszym  
a  n a  dniu 20 sierpnia. 1873 jako na 2gim 
term inie zawsze o godzinie 1 1, przed p o łu ­
dniem  w c. k. sądzie w Dukli przedsięw ziętą 
będzie.

Za cenę wywołania służy wartość sza­
cunkowa 2389 zł, w. a.

Chęć kupienia mający winni do rąk  
komisyi licytacyjnej 10 %  od ceny wywołania 
jako zadatek, złożyć.

N a tych  dwóch term inach  realność ta  
tylko zwyż albo przynajm niej za cenę sza­
cunkową sprzedaną będzie.

K upiciel winienl/3 część ceny kupna w 
k tó rą  zadatek  wliczony będzie w 30 dniach 
od doręczenia uchw ały ak t hcytacyjny do 
sądu przyjm ującej a  re3ztujące % ceuy k u p ­
na  w przeciągu 4 m iesięcy od tego dorę­
czenia zapłacić.

R esztę warunków licytacyi tudzież ek­
s tra k t tabu larny  i ak t szacunku m ożna w 
tu tejszym  sądzie przejrzeć,

O tej uchwale uw iadam ia się galic 
c. k. P rokurato ryę skarbu imieniem zakładu 
głuchoniem ych w Przem yślu, spadkobierców 
dłużnika Naftalego Horowitza jako  to :  Ra- 
chle G uthw irth, Scheindle K lugm ann, Cha- 
ne W einberger, Rifke R appaport, Ilinde  W ein- 
berger i Mojżesza Horow itza; bypotecznych 
wierzycieli C ezara hr. Męcinskiego, Moj­
żesza W einbergera, Isaaca  W einbergera do 
rąk  w łasnych; E froim a Reichm ana zaś. rów­
nie też wszystkich, którzyby po dniu 2. ma 
ja  1871 jak ie  praw a zastaw u n a  realności 
pod Nr. 13 w Dukli uzyskali, niemniej też 
wszystkich, którym by niniejsza uchw ała do 
rąk  własnych doręczoną być nie m ogła do 
rąk  k u ra to ra  w osobie c. k. no taryusza Flo- 
ryana  M iukusiewicza w Dukli.

C. k. sąd powiatowy.
D ukla 27. lutego 1873.

(1619 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 515. cyw. C. k. sąd  powiatowy w 

H orodence czyni wiadomo, że na skutek  
rekwizycyi c. k. sądu  obw. w Stanisław ow ie 
w spraw ie Mojżesza H. S cherzera przeciw 
nieobjętej masie po Abraham ie Kimmlu o 
zapłacenie sumy 200 złr. a. w. ku sciągnie- 
niu tejże sumy z. p. n. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w H orodence pod 1. 301 
położone do dłużniczej m asy należącej w 
dniach 8. Lpca 7. sierpnia i 4. września 
1873 w sądzie tutejszym  się odbędzie.

Za cenę wywołania bierze się cenę sza­
cunkową w kwocie 856 zł w. a.

Każdy do licytacyi przystępujący ma 
10%  wadyum złożyć.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej reg istra tu rze  w zwykłych godzinach 
urzędow ych przejrzeć-

Z c. k. sądu powiatowego.
H orodenka dnia 10 m aja 1873.

(1621 1— 3) E d y k t .
L. 1435. 0 . k. Sąd powiatowy w R a­

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia pretensyi Leiba Randa 
w kwo.cie 217 zł. 92 ct. w. a tudzież kosz­
tów egzekucyjnych 6 zł. 82 ct., 13 zł. 66 ct.
dalej 4 zł. 4 7 ct. i 19 zł. 39 ct. p rzym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyą 
połowy realności pod nr. i 01 w Szczurowy 
położonej, a  w łasnością dłużniczki W iktoryi 
S tefańskiej będącej dozwoloną została.

Do przedsięw zięcia tej sprzedarzy wy­
znaczone zostają dwa term ina: pierwszy na
dzień 5. listopada a drugi na dzień 26. li
stopad? 1873 każdą razą  o godzinie l i t e j  
przedpołudniem  w kancelaryi tutejszosądowej 
z tem  dołożeniem, że sprzedaż przy  oby­

dwóch term inach tylko za ceuę szacunkow ą 
lub wyżej tejże nastąpi.

Cena wywoławcza wynosi 600 zł. w. a. 
a  wadyum 60 zł.

K upiciel obowiązany je s t w dniach 30 
po doręczeniu rezolucyi a k t licytacyi potw ier­
dzający ca łą  ceuę, w k tó rą  złożone wadyum 
wrachowanem będzie , złożyć do depozytu 
bądowego.

B liższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w reg istra tu rze  tu tejszej, a w dzień 
licytacyi u  kom isarza sądowego.

Radłów  dnia 3. m aja 1873.
(1622 1— 3) E d y k t .

Nr. 11741. Ze strony c. k. sądu k ra ­
jowego lwowskiego wzywa się posiadaczy 
wedle posiadania zaginionych obligacyi len 
duszu indem nizacyjnego Galicyi wschodniej 
bez kuponów, a  to : pod Nr. 30982 dnia 1. 
listopada 1853 wystawionej na imię O. M 
B raun na kwotę 100 zł. Mk. opiewającej i 
pod Nr. 32499 dnia  1. listopada I85ó wy 
stawionej, na imię F alika  Schor, na  kwotę 
100 zł. Mk. opiewającej, ażeby poszczegól- 
nione obligacye w przeciągu trzech  la t  od 
dnia 1. listopada 1873 jako dnia ostatn ich  
na owe obligacye wystawionych kuponów li 
cząc, tem  pewniej c. k. sądowi krajow em u 
przedłożyli, ile że po bezskutecznym  up ły­
wie nadm ienionego term inu powyżej poszcze- 
gólnione obligacye za um orzone uznano z o ­
staną.

Lwów, dnia 8. m arca 1873.
(1684 1— 3) Obwieszczenie

L. 29 k.k. Podaję do wiadomości, że c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchw ałą z dnia 
26. Maja 1873 do 1. 6736, w spraw ie m asy 
upadłej zm arłego Mojżesza H ellre icha , a d ­
wokata p dr. W łodzim ierza Lucżakowskiego 
z T arnopola  stałym  zawiadowcą tejże musy, 
n adw okata p. Dr. E m ila S tornklara z T a r ­
nopola zastępcą zawiadowcy m asy ustanow ił.

M ikulińce dn ia  i l .  czerwca 1873.
Edw ard Trusiewicz 

c. k. kom isarz konkursowy. 
(1686 1 — 3) Ogłoszenie.

L. 828. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do publicznej w iagor.iości, iż
c. k. notaryusz p. dr. K onstanty Lipowski 
upoważnionym z o s ta ł , do p rzedsiębran ia  
wszystkich czynności w spraw ach spadkowych 
1 pupilarnych w § 183 ust. not. z dnia 21. 
m aja 1855 wyszczególnionych na  cały okrąg 
tegoż sądu.

Zassów dnia 8. czerw ca 1873.

(1637 & u tt 6 m u $  u n g *1_3)
Ę. 2692. Ucber Stnfudjeu 

M  Zastawna
tnirb &ur aligemeiuen enntnip 
gebra^t DaS ber (Semeinbe 
Zastawna mit bem (Majje ber 
f . t  £anbe3reQientng dtto. Cze: ■ 
nowitz 10. Sltnt 1857 3 i  
9243 Die «ś?on$e£ion p r  
baltung m\ bret 3>abrmfirften, 
inoDMt ber erfte auf beu 29.

ber §tt)eite auf beu 24. 
S itn i unb ber britte auf ben 
13 SftoDember jebeu SabtcS 
feftgefefct umrbe, banu p r  2lb= 
ijaltmtg cineS SBodjenntjirfteS 
an bem SMenfttage einer febert 

erteiit ttmrbeu ift.
23on ber f. f. 33epM)au:pfc 

mannfcbaft,
Kotzman am 10. Suui 1873.

(1691 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 8399. Przy c. k. sadzie powiato­

wym w K rościenku zosta ła  posada woźnego 
z roczną p łacą  250 zł. wa. i z praw em  posu­
nięcia się na wyższą p łacę etatow ą, opróżnioną

Ubiegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wys. Mim 
sterstwa d la  obrony kra jowej z dnia 12. lip­
ca 1872 do 1. 98 D. P. P . należycie u łożo­
ne do dnia 15. lipca do Prezydium  c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu wnieść.

Z rady  c. k. sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 3. czerwca 1873.

(1695 1—3) Obwieszczenie.
L. 1457. C. k. sąd powiatowy w Roż 

niatow ie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na  podstawie odezwy c. k. sądu kra jo ­
wego lwowskiego z dnia 23. października 
1872 do 1. 53762. na zaspokojenie sumy 
wekslowej 47 zł. w. a. z. p. n. przez Moj 
żesza Laufera przeciw M ichałowi Żurakow- 
skiem u wywalczonej, odbędzie się w trzech 
term inach : dnia 30. czezwca 1873, dniu 10 
lipca 1873 i dnia 31. lipca 1873 zawsze

o godzinie 3 z południa, w zabudowaniu 
sąduwem egzekucyjna sprzedaż połowy ogrodu 
pod nr. k. 103 w Tużyłowie położonego, 
pozwanego własnej pod warunkami w tutej 
szej registraturze złożonemi.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rożniatów dnia 10. maja 1873.

© rfcn ntn ige.
3 nt 9t.tmen ©r. SIłajeftat be8 jtatferg; 

2)a8 !. f. SiUibeSgeridjt in ©traffadjen al§ jPrefc* 
geridjt tn ffitett erfennt ubet Ślntrag ber f. f. 
@faat§ann>altf4>aft, ba§ ber 3 nbalt ber tn 9?r.
5 ber £Druć£)d r̂ift „(Der ftete ©taat" bem 7. 
3 utii 1873 unter o»tt Siteln:

a) „@itt bunfleś Sapitel" unb
a) ,,©ie fdjmarge — entljaltenen

Slrtifel ba8 23erbre$en na$ § 65 a @ t ©.
unb be;teljung§i»eife and) baS SBergeljen nad) § 
302 @t. © begrunbe, ba^er na$ 8lrt. V beS 
©efrfceS bom 15. ©ctober 1868, ŚR. ®. S8(. 5Rr. 
142, ba8 SSerbot ber SBetterDerbreitung btefer 
©rucffc^rtft auSgefprodjen toirb.

25ui.t !. f. ŚanbeSgeridyte in ©traffac^en. 
SBfett, 9. Sunt 1873, 
aSabitidj mp. ©łjaHinger mp.
f f. fPrćifibent. f f. 0łat|8fecretar.

©a8 f. f. ^tei8» a(8 $refjgeri($t tn ?)raj 
fyat auf Slntrag ber f. f. ©iaatóamualtfcfyaft in 
golge be§ śBefctyluffeS oom 3. Sunt 1873, 31- 
16462, gu Otedjt erfannt:

©er 3n§aft be§ 9eiiariifel8 mit ber SHuf- 
fdjrift „Sesty yśeobecn^ s jezd  typograficky* 
in ber 3eitfd)rift #V eleslavin“ 9łr. 22 bom 30. 
9Jłat 1373 begriiuDet ben Sljatbeftanb be8 3Ser» 
geljenS gegen bte cffentlic^t SHube unb Drbnung 
nad; § 300 e t .  @. unb rotrb ta(;er unter g(etcf) ■ 
jeitiger SBeftattgung ber berfugten 33efć(){agnabmc 
auf ©runb bel Strt. V be§ ©efefjeS bem 15. 
Dctober 1863, Sit. 142 3L 231. unb § 6 
be8 9)refjflefejje8 bte 2Beitereerbreitung biefer 
£>ru(ff<$nft berboten. (1681)
(1606 3 - 3) E d y k t .

Nr. 12285. C. k. wyższy sąd krajow y 
lwowski podaje w m yśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 Nr. 96 D. u. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Józeta T ru- 
sza z 18. m aja 1872 do 1. 2266 poleconem 
zostało Niżankowieckiemu c. k. sądowi po­
wiatowemu, ażeby tenże wygotował pro jek t 
utworzyć się m ającego c ia ła  tabu larnego  dla 
realności pod Nr. kons. 241. wraz z ogród­
kiem  pod Nr. H2st./415n, w Niżankowicach 
położonej Józefa T rusza w łasnoj, który to 
pro jek t w tym że c. k. sądzie przejrzanym  
być może a od duia 1 lipca 1873 za księgę 
gruntow ą uważanym będzie; rów nież oznaj­
mia się, że od dnia 1. lipca 1873 nowe pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nieruchom oś­
ci jako  nowe ciało tabularne do księgi g ru n ­
towej wciągnąć się m ającej tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte ograniczone 
na  innych osób przeniesione i uchylone b ić  
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw  p rz ;d  dniem  o t­
warcia tego nowego c ia ła  tabu larnego  n a ­
bytych, dom agali się zamiany wpisanych ta m ­
że stosunków w łasności i pusiadam a bez 
różnicy czy zm iana ta  przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchom ości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąpić ma.

b) ju ż  przed dniem otw arcia nowego 
c ia ła  tabularnego na nieruchom ości tej, lub  
na je j częściach nabyli praw a zastaw u, s łu ­
żebności lub icne praw a do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a to  jak o  n a le ­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a  przy założeniu now tgo  
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały ; 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Niżan 
kowicach swojo oznajm ienie do dnia 1. g ru d ­
n ia  1873 tem  pewniej wnieśli, ile że w p rz e ­
ciwnym razie u tracą  praw o popieran ia  o znaj- 
mić się m ającyh roszczeń przeciw osobom 
trzecim, k tó re  ne mocy niezaprza czonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zaw artych, 
praw a hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Z c. k. sądu krajowego wyższego.
Lwów duia 28. m aja 1873.

(1655 3— 3) O bw ieszczenie.
Nr. 1427. Z c. k. sądu  powiatowego 

w R udkach podaje się do powszechnej w ia­
domości, że w celu ściągnięcia sumy w ekslo­
wej 115 zł. z 6 %  odsetkam i od 6. listopada 
1869 bieżącemi kosztów sądowych w Kwocie 
12 zł. 72 ct. kosztów egzekucyjnych 2 zł. 
37 ct 10 zł. 58 ct. 11 zł. 35 ct. i 2 zł. 51 
ct. wa. od Oleksy Ikarnego a  w zględnie te ­
goż pozostałej masy Leibie Blumenowi się 
należących rozpisuje sąd  egzekucyjną sp rze­
daż realności do masy leżącej Oleksy Ik a r-  
nego należącej w U hercach N iezabitow skiJi 
pod 1. k. H /rep-7 położonej ciała tabularnego 
niestanow iącej, k tó ra  się odbędzie w tutejszym  
sądzie na  dniu 24. czerwca 1873 n a  dniu 
15. lipca 1873 i na dniu 19. sierpn ia  1873 
każdą razą  o godzinie 10. zrana.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze.

R udki dnia 15. m aja 1873.___________

Z  drukarni E. Winiarza.


